
W hołdzie pamięci
gonerala

Kama Świorczewskiogo

28 bm. w 5 rocznicę boha
terskiej śmierci generała Ka
rola Świerczewskiego, przy
Mauzoleum Generała-Bohate-
ra na cmentarzu wojskowym
na Powązkach w Warszawie
odbyły się uroczystości, po
święcone uczczeniu pamięci
płomiennego patrioty 1 rewolu
cjonisty.

Na uroczystość przybyli
członkowie Rady Państwa,
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR,'członkowie Rzą
du RP z premierem J. Cyran
kiewiczem na czele, Marszalek
Polski K. Rokossowski na cze
le generalicji oraz przedsta
wiciele KC PZPR i władz na
czelnych stronnictw politycz
nych.

Do zgromadzonych przemó
wił wiceminister obrony naro
dowej generał broni St. Po
pławski.

W imieniu Prezydenta R.
P. wieniec składa 6zef Kan
celarii Cywilnej min. Ry
bicki.

Od Komitetu Centralne,go
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej wieniec składają
przedstawiciele KC — Wita-
szewski, Pszczółkowski i Ka
mińska.

Wieniec od Rządu R. P.
składają: premier ‘Cyrankie
wicz i podsekretarz stanu w

Prezydium .Rady Ministrów
— min. Berman.

Minister Obrony Narodo
wej, Marszałek Polski Rokos
sowski, szef Gł. Zarządu Po
litycznego W. P. —. wice
minister O. N. gen- bryg.
Naszkowski I wiceminister
O. N. gen. broni Popławski
składają wieniec od Mini
sterstwa Obrony Narodowej.

Wytf. A Cena wraz z tafotktom 30 gr
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Sejm Ustawodawczy R. P. uchwalił projekty ustaw

o Narodowym Planie Gospodarczym
8

Dalszy postęp na drodze

socjalistycznego uprzemysłowienia
kraju i podniesienia produkcji rolnej

Przemówienie wicepremiera St. Jędrychowskiego na posiedzeniu
Sejmu Ustawodawczego RP

Wysoki Sejmie!
Przedłożony Wysokiemu Sejmowi przez Rząd projekt ustawy o Narodowym Planie

Gospodarczym na rok 1952 wyznacza zadania gospodarki narodowej na trzeci rok
Planu 6-letniego, konsekwentnie realizując program budowy podstaw socjalizmu.
Dwie główne sprawy wysuwają się na czoło zadań planowych Państwa w roku bieżą
cym zapewnienie dalszego, szybkiego postępu na drodze socjalistycznego uprzemy
słowienia naszego kraju i podniesienie produkcji rolnej, aby mogła ona nadążyć w za
spokojeniu potrzeb rosnącej ludności miast, rozwijającego się przemysłu i eksportu.
Plan na rok 1952 utrzymu

je wysokie tempo wzrostu pro
dukcji przemysłowej. Wartość
globalna przemysłu socjalisty
cznego wzrośnie o 22,3 proc,
w porównaniu z rokiem poprze
dnim. Oznacza to, że poziom
przewidziany pierwotnie przez
Plan 6-letni dla roku 1952 zo
stanie przekroczony o blisko
17 proc. Zgodnie z prawami
socjalistycznego uprzemysło*
wienia produkcja środków wy
twórczości, od której zależy
rekonstrukcja techniczna 1 roz
wój wszystkich Innych gałęzi
przemysłu, jak również rekon
strukcja 1 rozwój rolnictwa,
budownictwa, transportu, ob
rotu towarowegjo, gospodarki
komunalnej oraz rozszerzenie
materialno-technicznych pod
staw rozwoju kultury narodo
wej, wzrośnie szybciej niż
przeciętnie — gdyż o 28,7
proc. Niemniej jednocześnie
nastąpi znaczny wzrost pro
dukcji przemysłowej przedmio
tów spożycia, wynoszący 16,5
proc.

Plan na rok 1952 kładzie

silny nacisk na rozszerzenie
krajowej bazy surowcowej 1 o-

pałowo-energetycznej, aby za
pewnić szersze podstawy dal
szego nieskrępowanego rozwo
ju naszego przemysłu prze-

. twórczego. Rząd podjął szereg
środków, mających na celu po
moc przemysłowi węglowemu
w wykonaniu planu, a m. in.
nowe polepszenie warunków
wynagrodzenia i warunków by
towych górników. Jednocześ
nie wielki nacisk musi być po
łożony na dalszą mechaniza
cje robót górniczych oraz na

pełne wykorzystanie posiada
nych przez przemysł węglowy
.nowoczesnych maszyn 1 urzą
dzeń.

W dziedzinie energetyki, o-

bok wykorzystania istnieją
cych rezerw produkcyjnych
decydujące znaczenie będzie
miało uruchomienie w rb. no
wych turbozespołów w elek
trowniach cieplnych Miecho-
wice, .Jawórzono 1, Poznań i
Zabrze oraz w elektrowni wod
nej Dychów. Plan przewiduje
bardzo znaczny wzrost wydo
bycia ropy naftewej. Taki
wzrost stał się możliwy m. In.
dzięki przyłączeniu do Polski
w drodze wymiany ze Związ
kiem Radzieckim granicznych
odcinków terytorium..;— zasob
nego w ropę — usttzyckiego
zagłębia naftowego, a także
dzięki postępowi technicznemu
w przemyśle naftowym.

W zakresie zaopatrzenia
kraju w stal surową, wyroby
walcowane, cynk elektrolitycz
ny, miedź elektrolityczną i o

lów surowy zadania są b. po
ważne 1 wymagają wielkiego
wysiłku inwestycyjnego oraz

techniczno-organizacyjnego w

zakresie poprawy wykorzysta
nia istniejących zdolności pro
dukcyjnych i polepszenia wska
źników techniczno-eksploata
cyjnych. Do najpoważniejszych
inwestycyj hutnictwa w roku
1952 należy planowane uru
chomienie drugiej stalowni
martenowskiej oraz walcowni
rur ciągnionych w hucie „Czę

stochowa". uruchomienie zgnia
tacza w hucie „Bobrek", sze
regu obiektów w Nowej Hu
cie oraz budowa nowych dwóch
wielkich pieców w hucie; „Czę
stochowa" 1 trzeciego' wfelkie-
go pieca w hucie „Kościusz
ko". Poważne inwestycje pro
wadzone są także w przemyśle
metali nieżelaznych.

Położony został duży nacisk
na rozszerzenie krajowej bazy
surowcowej hutnictwa żelazne
go i metali nieżelaznych.

Zadania przemysłu maszynowego
w r. 1952 wzrosną pod względembudżecie na rok 1952 wJrU“X’aieto

znaczy, że walka ta będzie
zwycięska" — kończy poseł
Ochab wśród aplauzu całej
Izby.

Wicemarszałek Barcikow
ski, po zakończeniu dysku
sji, zarządza głosowanie nad
projektem ustawy o Narodo
wym Planie Gospodarczym na

rok 1952 i nad projektem u-

stawy budżetowej na rok
1952.

Oba projekty ustaw, w

przedłożeniu rządowym z

wniesionymi przez komisję
ponrawkami, zostaja wśród
oklasków^ jednomyślnie li
ch walone.

W następnym punkcie po
rządku dziennego pos. Kry
gier (PZPR) złożył sprawo
zdanie komisji planu gospo
darczego i budżetu o przedło
żeniu rządowym o zamknię
ciu rachunków państwowych
za okres od 1 stycznia do 31
grudnia 1949 r. z wnioskiem
Najwyższej Izby Kontroli o

udzielenie rządowi przez
Sejm Ustawodawczy absoluto
rium za ten okres.

Stwierdzając troskę Rządu
Polski Ludowej o rzetelne go
spodarowanie — mówca wno
si w imieniu komisji o za
twierdzenie zamknięcia ra
chunków państwowych za

rokjl949 i udzielenie absolu
torium rządowi.

Sejm w głosowaniu jedno
myślnie uchwalił wnioski
zgłoszone przez pos. Krygie
ra.

WARSZAWA
W dniu 28 bm. w dalszym ciągu 103 posiedzenia Sejmu

Ustawodawczego zakończona została dyskusja nad spra
wozdaniem komisji Pianu Gospodarczego i budżetu o

projekcie ustawy o Narodowym Planie Gospodarczym
i ustawy budżetowej na rok 1952. Obradom przewodni
czył wicemarszałek sejmu Barcikowski.

Na obrady przybył: człon
kowie rządu z premierem Cy
rankiewiczem 1 wicepremle-

Liczne i cenne zobowiązania
młodzieży

dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Towarzysza Bieruta

W obchodzonym obecnie Światowym Tygodniu Mło
dzieży — polska młodzież czci swoje święto najlepszą i

najgodniejszą formą włączenia się w czyn produkcyjny
mas pracujących na cześć 60 rocznicy urodzin Towarzy
sza Bieruta.

Zobowiązania młodzieży,
to, wyraz ofiarnej postawy,
płomiennego patriotyzmu, od
dania sprawie budownictwa
socjalistycznego, przywiąza
nia i miłości do Prezydenta
Rzeczypospolitej, Towarzysza
Bieruta. Widać to wyraźnie
z samych zobowiązań, widać
to. z prostych, lecz szczerych
słów, z jakimi w listach zwra
ca się młodzież do Prezydenta.

Oto wyjątek Jednego z ta
kich listów:

Drogi Towarzyszu! Wyra
żamy Ci wdzięczność i podzię
kowanie za to, że my młodzi
możemy dziś spokojnie budo
wać naszą przyszłość, bez lę
ku o to, że tak jak kiedyś na
si ojcowie będziemy pozbawie
ni pracy i chleba, sponiewie
rani i wytrąceni poza nawias
życia. Od tego broni nas u-

strój Polski Ltidowej, którego
Ty jesteś współtwórcą, od te
go broni nas projekt Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, do którego pow
stania Tyś walnie się przy
czynił.
_ My młodzi budowniczowie

Siłowni Nr 2 przyrzekamy Ci
Drogi Towarzyszu Prezyden
cie, że dzięki naszej pracy i
wysiłkowi Siłownia Jaworzno
2. ruszy przed terminem, i do
starczy energii elektrycznej
wielu budującym się fabry
kom w Nowej Hucie i wszyst
kim, wsiom podkarpackim".

Siadem słów tego listu po
szły zobowiązania. Tak więc
brygada ZMP wykona 600 kg
zamiast 500 konstrukcji me-

talowych krat na estakadę wy
ładunkową. Brygada SP
tow. Stodolnego skróci o 50
roboczo-godzin pracę przy
metalowych częściach obeto
nowania, a o 400 godzin przy
schodach i nośnych elemen
tach estakady wyładunko
wej. Wreszcie brygada beto
niarzy Antoniego Mrożka
skróci o 5 dni przewidziane
harmonogramem prace bet>
nowe.

O cennych zobowiązaniach
młodzieżowych donoszą nasi
korespondenci z Zakładów

Budowy Maszyn 1 Aparatury
w Krakowie. Tutaj brygada
im. Hanki Sawickiej wykona
w miesiącu marcu Jedną sprę
żarkę ponad plan, inna bry
gada, im. Feliksa Dzierżyń
skiego zaoszczędzi do dnia 31
III. znaczną ilość bieli cynko
wej, kleju, oraz arkuszy pa
pieru ściernego.

W Krakowskim Przemysło
wym Zjednoczeniu Budowla
nym członkowie koła ZMP

postanowili przepracować 1
dzień w kopalni węgla.

Meldunki o zobowiąza
niach młodzieżowych napły
wają z całego województwa.

Ogółem w całym wojewódz
twie młodzież podjęła dotych
czas 338 zespołowych i 182

indywidualnych zobowiązań.
Łączna wartość wszystkich
tych zobowiązań sięga 9 mi
lionów złotych.

rami: Zawadzkim, Jędrychow-
skim i Korzyckim na czele.

Jako ostatni zabrał głos w

dyskusji pos. E. Ochab
(PZPR), który wyraził głębo
ką pewność, że ustawy o

planie gospodarczym i bud
żecie państwowym będą z

proletariackim uporem reali
zowane przez klasę robotniczą
w sojuszu z mało- 1 średnio
rolnym chłopem, w oparciu o

wszystkie patriotyczne ele
menty naszego narodu.

Polskie masy pracujące —

powiedział poseł Ochab —

walcząc o wykonanie Planu
6-letniego, realizując nasz

budżet, przepojony troską o

człowieka, troską o rozwój
naszej pokojowej gospodarki,
broniąc nieugięcie niepodle
głości narodu 1 nienaruszal
ności naszych granic na

Odrze 1 Nysie, zwiększając
siłę gospodarczą 1 obronną
naszej Ludowej Ojczyzny —

zwiększają zarazem wkład
naszego narodu w wielkie
międzynarodowe dzieło obro
ny pokoju i wolności naro
dów.

Walką w obronie pokoju
i wolności narodów kieruje

Pos. Pszczółkowski (ZSL)
w Imieniu komisji flnansowo-
skarbowej referuje rządowy

projekt ustawy o uchyleniu ulg
w podatku dochodowym dla no

wych budowli. Mówca stwier
dza, że ogromny rozwój bu
downictwa oraz akcji remon
tów umożliwia uchylenie ulg
w podatku dochodowym dla
nowych budowli. Projekt po
stanawia-, że udzielone już ul
gi obowiązywać będą do koń
ca rb. Sejm ustawę przyjął
jednomyślnie.

Następnie Sejm uchwalił u-

stawy: o projekcie ustawy de
wizowej, o zmianie ustawy o

żegludze i spławie na śródlą
dowych drogach wodnych, o

służbie wojskowej szeregow
ców i podoficerów sił zbroj
nych, o ubezpieczeniach pań
stwowych, o zmianie zakresu
działania- władz naczelnych w

dziedzinie statystyki państwo
wej oraz projekt ustawy o u-

poważnieniu rządu do wyda
wania dekretów z mocą usta
wy.

Następnie wicemarszałek
Barcikowski odczytał zarzą
dzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej z dnia 26 bm. wydane
na podstawie art. 7 ust. 1 I 2

Ustawy Konstytucyjnej z dnia
19 lutego 1947 r. zamykające
zwyczajną sesję jesienną Sej
mu Ustawodawczego, otwartą
w dniu 30 października 1951
roku.

Na tym 103 posiedzenie zo
stało zamknięte.

ilościowym i
Zadania przemysłu maszy

nowego wzrastają w roku 1952
bardzo poważnie zarówno pod
względem ilościowym jak ja
kościowym. Po-’ względem
wartości produkcja przedsię
biorstw podległych Min. Przem.
Maszynowego wzrośnie o ok.
50 proc, w stosunku do roku
1951.

Produkcja maszyn do obrób
ki plastycznej metali zostanie
niemal potrojona, produkcja
łożysk tocznych wzrośnie pra
wie dwu 1 pólkrotnle, produk
cja narzędzi tnących do me
chanicznej obróbki metali
wzrośnie o 61,3 proc.

W przemyśle motoryzacyj
nym blisko trzykrotnie zwięk
szy się produkcja samochodów

jaknścinwym
ciężarowych „Sta'’", obok pro
dukcji nowej fabryki samoeho
dów ciężarowych w Lublinie,
Produkcja ciągników „Ursus"
wzrośnie o 46 proc.

W związku z koniecznością
zaspokojenia potrzeb energe
tyki 1 łączności, poważnie po
większy swą produkcję rów
nież przemysł elektrotechnicz
ny, teletechniczny 1 kablowy.

Produkcja naszego młodego
przemysłu okrętowego zostanie
zwiększona o 64,6 proc. Aby
pomóc przemysłowi okrętowe
mu w ©siągnięciu tak poważ
nego wzrostu produkcji --

rz^d powziął w końcu roku ub.
specjalną uchwalę w sprawie
pomocy przemysłowi okrętowe
mu, która m. in. ocprawia wa-

(Dokończenie na str. 2)

Górnicy kop. „Brzeszcze"!
Wykosiijecie już ^lan dzisBny -

pfikażcie, ża i z mtesięcznym dads sobie radąl

W dniu 27 marca na drugie miejsce znowu powróciła
kopalnia „Janina" przesuwając tym

’
samym na 3-cle

miejsce kopalnię „Komuna Paryska".
Poza tym w układzie tabeli nie obserwujemy więk

szych zmian. Kopalnia „Birzeszcze" „trzyma się" jeśli
chodzi o wydobycie dzienne, wciąż jednak nie może so-

Z gswiatewege zjazdu przadu^sych cHoośw w Olkoszo

Podniesiemy wydajność z hektara
W dalszym ciągu odbywają się w województwie naszym po

wiatowe zjazdy przodujących chłopów. Odbyły się one Już
m. In. w Olkuszu, Nowym Sączu, Dąbrowie Tarnowskiej, Tar
nowie, Myślenicach, Brzesku. W zjazdach tych wzięło udział
kilka tysięcy przodujących aktywistów chłopskich. (Ogólną o-

cenę zjazdów clajemy na stronie 3 — w

my się zjazdem w jednym z powiatów).
Na Zjazd Powiatowy w Ol

kuszu przybyło ze wszystkich
gromad około 525 chłopów,
wyróżniających się starannym
1 sumiennym wypełnieniem
swoich obowiązków wobec pań
stwa, osiągnięciami w kontrak
tacji trzody chlewnej, hodowli
i uprawie zbóż. Zjazd obrado
wał pod hasłem uczczenia 60
rocznicy urodzin Prezydenta
BIERUTA — zobowiązaniami
dalszego podniesienia wydaj
ności z hektara. Radzili więc
przodujący chłopi nad sposo
bami dalszego podniesienia u-

rodzajności swych pól.

tym miejscu zajmie,-

olkuski należy dó
o niskiej kulturze

Średnia wydajność z

Tow. Wilhelm Hasenorl

realizuje już piaty rok Sześciolatki
Pan Zieleniewski, przedwojenny właści

ciel ZBM i A w Krakowie, miał dosyć toka
rzy — dla takich jak tow. Hasenorl pracy
nie starczyło — był przez prawie. pięć lat
bezrobotny. Hasenorl zastanawia się Jesz
cze przez chwilę — wreszcie przerywa:

„Nie warto już wspominać tej zmory .

skończyliśmy z nią tak samo, jak z Ziele
niewskim".

Tow Hasenorl, tokarz z wydziału mecha
nicznego, jest chlubą krakowskich ZBM 1 A.
Już od dwóch lat prowadzi we współzawod
nictwie zakładowym. Plan drugiego roku
6-latki wykonał w 220 proc. Ostatnio wyko
nuje stale 224 proc, i realizuje Już zadania

przewidziane planem na rok 1954! - --- -

„0, normy na naszym oddzielę są obliczone czanle planu. Realizujcie z honorem wasze

dokładnie — mówi. — Byle jaki partacz nie zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy uro-

wykona 100 proc." . dżin Tow. Bolesława BIERUTA!

O odwiedzinach u spawacza Brasia
Spawacze 1 składacze oprócz niej wvkonaia
całkowicie wieżę rafineryjną. Realizacja zij?
bowiązan jest daleko posunięta. Wykonano
Już ponad 40 proc, robót. Tow. Braś mówi
niechętnie o swoich sukcesach:

„To zasługa moich kolegów składaczy, któ
rzy na czas montują konstrukcje do spawa-
ma.

Słusznie! Od składaczy takich jak Wawak
czy Noworyta dużo zależy: Ale pamiętajcie
tow. Braś. że trzeba umieć oceniać i własną
pracę. ZBM1A Jest z was dumne. Niewiele
jest takich robotników, którzy by mieli w

IV kwartale 51 r. 249 proc, normy.
Powinniście Jeszcze lepiej pracować, aże

by skrócić ten rok dzielący was od wykona
nia Planu 6-letnego.

Przykład waszej pracy porwie Innych.

Żelazn ’

konstrukcja mostu chybocze w po
wietrzu. Podtrzymują ją potężne łańcuchy.
Wielotonowy ciężar holuje suwnicą obywa
telka Mazurowa w kierunku placówki spa
waczy. Tow. Braś daje ręką znaki. Stopi —

Korpus mostu znieruchomiał. Spawacz zaś
przystępuje do pracy. Niebieskawy płomień
zalewa halę Nit po nicie pod działaniem
wysokiej temperatury łączy stalowe belki,
tak tow. Braś realizuje piąty rok Planu 6-
letniogo. Te wszystkie wyniki uzyskuje spa
wacz dzięki rzetelnej 1 świadomej pracy,
dzięki wykorzystaniu każdej minuty w ciągu
dniówki. Zdarza się. że suwnica obsługuje
inne placówki. Spawaczowi grozi postoi. —

Skądże? — Braś ma zawsze pod ręką robotę.
Spawa drobne elementy. Np. części do su
szarki. Suszarka to zobowiązanie dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin Tow. BIERUTA —

s

Na masywnej tokarce obraca się część tło
ku metalowego. Praca ta nie wymaga trwa
łej uwagi tokarza. Hasenorl wykorzystuje
więc ten czas dla przygotowania sobie no
ży i zaznajomienia się z dokumentacją tech
niczną następnego tłoku. „Wysokie przekro
czenie norm nie przyjdzie samo. Trzeba przy-

narzędzia i materiał tak, żeby
toKarka była maksymalnie wykorzystana".
, T„rzy bram,le wejściowej ZBM 1 A stoi ta-

n,' wynilęaml współzawodnictwa pracy.
Na pierwszym miejscu widniefe nazwisko
tow. Hasenorla, a obok — wynik 224 proc.

Towarzysze z ZBM 1 A! Wzorem tokarza
Hasenorla walczcie o systematyczne przekra-

■

Powiat
powiatów
rolnej,
ha jest tam o wiele niższa niż
przeciętnie w kraju. Są tam

.takie gminy, Jak Cianowice,
Sułoszowa 1 inne, w których
chłopi osiągnęli w ubiegłym
roku zaledwie 8—9 q żyta, 9 q
pszenicy, 7—10 q jęczmienia,
9—TO q owsa.

— Powiadają niektórzy —

mówił w dyskusji Antoni Ja
necki z Białego Kościoła —

.... jakie się zboże ma urodzić,
takie się urodzi..." Przecież to
warte śmiechu. Tak mogą mó
wić tylko mało uświadomieni
chłopi. Plony bowiem zależą
w zasadzie od pracy człowie
ka. Oto np: przeprowadzone
w ub. roku doświadczenie w

gromadzie Rodaki wykazało,
że: plony pszenicy ozimej sta
rannie pielęgnowanej na racjo
nalnie uprawionej ziemi wzro
sły w stosunku do roku poprze
dnlego o 1,5 q 1 są wyższe niż
na takiej samej ziemi pozosta
wionej „samej sobie" u są
siednich chłopów. W Jangro-
cie i Kluczach — wielu chło
pów uzyskało 300 q ziemnia
ków z ha, a w gromadach Pli-
ca i Strzegowa — na glebie li
chej, gliniastej — 60 q lnu.

...Ja — na „stajanku" o po
wierzchni 30 arów specjalnie
starannie przeze mnie uprawio
nym — mówił Janecki — uzy
skałem 9,20 q pszenicy, tzn.

ponad 30 q z ha. Oto jakie re
zultaty może dać staranną u-

prawa. Oczywiście że są to

plony dużo niższe, niż w spół
dzielniach produkcyjnych, ale
wyższe, niż u wielu innych'
chłopów.

Przy omawianiu sprawy
podniesienia produkcji roślin
nej, liczni chłopi wskazywali
na istniejące rezerwy upra
wowe.

— Musimy walczyć o to, a-

by żaden kawałek ziemi nie le
żał odłogiem — oświadczy! cli.
Jaros z Łan Małych. — U nas

między gminą Żarnowiec, a

gminą Kidów są tzw. „pastwi
ska otolskle'' o powierzchni
100 ha. Trzeba część tych
„pastwisk" uprawić, część
przemienić w obfitujące w

trawę 1 siano łąki...
W gminie Pilica gdzie wy

dawałoby się — każdy skrawek
jest pieczołowicie uprawiony,
leży odłogiem 16 ha. w gmi
nie Kidów 8 ha. a w gminie
Ogrodzieniec aż 38 ha.

— Walka o zlikwidowanie
tych odłogów to najpilniejsze
nasze zadanie — mówił C.
Ćwik z Rabsztyna. To ęte na-

szemu powiatowi — jeśli wziąć
za średnią wydajności 10 q z

ha ok. 1000 q zboża. A prze
cież odło-gi te leżą już 7 lat.
Musimy więc zabrać się rzetel
nie do starannego uprawienia
tej ziemi.

Uroczystym momentem by
ło uchwalenie przez Zjazd li
stu do Prezydenta BIERU
TA. ’

„Aby osiągnąć w tym roku
wzrost plonów żyta o 2 q, psze
nicyo3q,owsao4q-pi-
szą chłopi — będziemy stoso
wać siew rzędowy, będziemy
siać tylko ziarno kwalifikowa
ne, selekcyjne, zaprawione i
oczyszczone. Oziminy będzie
my zasilać nawozami azotowy
mi, a pszenicę dwukrotnie bro
nować, oraz prowadzić stałą
walkę z chwastami. Będziemy
w pełni korzystać ze zdobyczy
agrotechniki, a przede wszyst
kim właściwie stosować nawo
zy sztuczne, racjonalnie upra
wiać glebę". (L. P.)

bie poradzić z wydobyciem miesięcznym.

Kopalnia
Procent wydob.

dziennego
Procent wyflirt,

aiifsięcinego

„KRysryNA” 120 116,8
„JANINA" 116 107,3

„KOMUNA PARYSKA" 112,8 107,51
„SIERSZA" 109 103,81

„BIERUT" 108,5 105,81

„SOBIESKr 103,3 106

„BRZESZCZE" 100,41 97,9

0 wyższtf produkcję, oszczędne zuzycie
i sprawiedliwy rozdział węęla

9

Meldunki

z frontu walki

realizacji zobowiązań
Zaczynają napływać

pierwsze meldunki o cał
kowitym lub częściowym
wykonaniu podjętych zo
bowiązań. A więc —

całkowicie wykonała już
swoje zobowiązanie o war
tości przeszło 476 tys. zł
załoga Krakowskich Za
kładów Przemysłu Odzie
żowego.

O częściowym wykona
niu zobowiązań nadeszły
meldunki z Cementowni
Górka. Do dnia 22 marca
* oddziale klinkru zobo
wiązania wykonane zosta
ły w całości zaś na od
dziale wapienia 1 cementu
w 50 proc.

Także w Zakładach Bu-
lowy Maszyn i Aparatury
liczne zobowiązania zosta
ły wykonane w całości.
Tak np. Stanisław Córa
wykonał już wszystkie
przewidziane zobowiązania
ni części do wieży pró
żniowej, a brygada Na
sielskiego wykonała całko
wicie jezdnię pod żuraw
ila 1-aH zachodniej; w od
lewni ob. Stanisław Kmie-
:ik wykonał już 18 sztuk
cześcj wentylatora, co sta
nowi nełna replizaeję jegfl
roh-^-^zania.

Meldunki o wykonaniu
nobowiązań ,

i wielu fabryk
Będziemy je

tamieszczali na

izego pisma.

otrzymujemy
■i zakładów,

regularnie
łamach na-

Czereg przodujących kopalń wykonało
^przedterminowo plan I kwartału roku

bież., w którym produkcja węgla ma prze
kroczyć 80 milionów ton.

Z roku na rok rośnie wydobycie węgla ka
miennego w naszym kraju i wciąż mamy go
za mało. Wydobycie węgla w przeliczeniu
na jednego mieszkańca będzie w r. b. prze
szło 3 razy większe niż w r. 1938, podczas
gdy produkcja naszego przemysłu — głów
nego konsumenta węgla — będzie w przeli
czeniu na jednego mieszkańca 4,3 razy wię
ksza niż w r. 1938. Zapotrzebowanie na wę
giel rośnie więc szybciej niż jego produk
cja. Oto np. w b. r. produkcja całego prze
mysłu wzrośnie w porównaniu z r. 1951 o

23,2 proc., a produkcja węgla o 5,2 proc.
Przemysł nasz zużywa obecnie niemal 2 razy
więcej węgla niż przed wojną dla celów e-

nergetycznycli, koleje spalają przeszło dwu
krotnie więcej węgla niż w r. 1937.

Z węgla czerpiemy nie tylko energię dla
całego przemysłu i komunikacji kolejowej,
ale węgiel stanowi również ważny surowiec
dla przemysłu chemicznego, który zużywa go
3 razy więcej niż przed wojną. Z węgla o-

trzymujemy koks dla hutnictwa 1 produkty
pochodne wartości 2,5-krotnle większej od
zużytego surowca. Przeróbka chemiczna wę
gla jest zatem bardzo rentowną gałęzią go
spodarki. umożliwiającą ponadto krajowi pro
dukcję tak ważnych artykułów jak benzol,
benzyna syntetyczna, oleje, smoła, lakiery,
nawozy sztuczne, kauczuk syntetyczny, ma
teriały wybuchowe, farby, barwniki, tłuszcze
techniczne, surowce do produkcji mas pla
stycznych, sztuczne garbniki, wyroby farma
ceutyczne, włókna sztuczne (w tym s^ylon)
itp.

Ale wszystko to nie wyczerpuje jeszcze
znaczenia węgla jako podstawowego czynni
ka naszego wspaniałego, dynamicznego roz
woju gospodarczego. Węgiel bowiem, jako
nasze główne bogactwo narodowe, stanowi
najważniejszy artykuł polskiego eksportu.
Dzięki eksportowi węgla możemy kupować
za granicą maszyny i urządzenia techniczne
dla przemysłu i budownictwa, rudę żelazną 1
metale kolorowe, wełnę i bawełnę oraz inne
surowce, bez których setki naszych fabryk
musiałyby wstrzymać produkcję. Dzięki eks
portowi węgla łamiemy barierę dyskrymina
cji gospodarczej, montowanej przeciwko nam

przez imperialistów amerykańskich i ich za
uszników — zdradzieckie rządy burżuazyjne
zachodniej Europy. ,

Znaczne Ilości węgla zużywa również lud
ność na cele opałowe. Zużycie na wsi wzro
sło w porównaniu z okresem międzywojen
nym kilkakrotnie. W ubiegłym roku uspra
wniono rozdział węgla dla pracowników
przez zorganizowanie tzw. biur opałowych,
które rozprowadziły 10 milionów ton węgla.
Ćwierć miliona ton koksu spala się pod ko
tłami centralnego ogrzewania domów miesz

kalnych. Ponadto około 1,8 mil. pracowni
ków różnych gałęzi przemysłu i kolejnictwa
otrzymuje deputaty węglowe, które pochła
niają 6,4 mil. ton węgla rocznie.

W sumie więc dla naszej gospodarki oraz

dla celów konsumcyjnych potrzebne są ol
brzymie i wciąż rosnące ilości opału. Nie mo
żemy im w pełni sprostać przez szybkie i
wydatne zwiększenie wydobycia. Inwestycje
w przemyśle węglowym bowiem są przedsię
wzięciem długotrwałym, dającym poważne
efekty produkcyjne dopiero po dłuższym
czasie. Również mechanizacja pracy w gór
nictwie węglowym jest procesem trudnym,
który przynosi znaczniejszy wzrost wydajno
ści po upływie pewnego czasu.

Toteż mimo ofiarnej pracy górników 1 no
wego polepszenia warunków ich wynagrodze
nia, mimo że w roku bieżącym rozpocznie
produkcję nowa kopalnia „WESOŁA 11“
mimo, że w roku bieżącym przeszło dwukro
tnie wzrośnie stopień mechanizacji ładowa
nia W’ęgla, a odsetek mechanicznego urabia
nia wzrośnie z 31 do 46 proc., to jednak nie
da się podnieść produkcji węgla do takiego
poziomu, który by całkowicie zlikwidował
nasze trudności na tym odcinku.

Obok walki więc o wyższą produkcję wę
gla, musimy nieustannie wzmagać walkę na

drugim froncie — na froncie zużycia...
Musimy maksymalnie udoskonalić system

oszczędzania węgla. Jak wielkie rezerwy ist
nieją w tej dziedzinie, świadczą choćby wy
niki współzawodnictwa, zainicjowanego przed
rokiem przez załogę elektrowni „SZOM
BIERKI". Współzawodnictwo to przyniosło
do końca r. 1951 1 milion ton zaoszczędzo
nego węgla, mimo że wzięło w nim udzi'*'
tylko około połowy elektrowni, hut i fabryk
włókna sztucznego, tylko trzecia część na
szych gazowni

Istnieją również rezerwy w gospodarce
węglem przeznaczonym na cele opałowe dla
ludności. Np. częstokroć normy deputatów
przekraczają wysokie isiotne potrzeby rodzi
ny, która je otrzymuje, co jest źródłem nie-
oszczędnego palenia i marnotrawstwa tak
cennego surowca, jakim jest węgiel. Prócz
tego zaś przerosty w zaopatrzeniu węgiel
jednych są często przyczyną niedostatecznego
zaopatrzenia innych. Dlatego też konieczna

jest rewizja istniejących norm deputatów,
która zapobiegnie rozrzutności i zapewni
bardziej sprawiedliwy rozdział węgla opało
wego.

Walka o bilans węgla, o zrównoważenie
jego produkcji z zużyciem — to usilne, u-

porczywe dźwiganie wydobycia na wyższy
poziom, to powszechne rozwinięcie oszczęd
ności węgla we wszystkich dziedzinach pro
dukcji, io także racjonalna gospodarka wę
glem opałowym, a więc likwidacja przero
stów i sprawiedliwy, równomierny podział
węgla przeznaczonego na cele konsumcyjne.
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Listy do Prezydenta RP
Bolesława Bieruta

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA

Podajemy kolejny wykaz listów z zobowiązaniami i

życzeniami, napływających do Prezydenta R. P. Bole
sława Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

...28 marca 1!W r. kula wrogiego najmity, sługusa
imperializmu amerykańskiego, przecina to bujne, bogate
życie. W ostatnich chieilaeh swego życia, raniony, pozostał
do końca sobą. Z nieustraszoną pogardą śmierci dowodził
bojem do ostatniego tchu. „Do faszystów — ognia!" — oto

bojowe zawołanie i wytyczna jego życia czy to na frontach
Hiszpanii, czy w bojach z hitleryzmem na ziemi radzie
ckiej, czy w bojach o ziemie polskie, o granicę na Odrze
i Nysie, czy wreszcie w ostatnim boju z niedobitkami wroga

klasowego.
Lecz choć ręka wroga przecięła pasmo Jego życia, Karol

Świerczewski żyje nieśmiertelnie w narodzie naszym.
Wszedł on do panteonu bohaterów narodu polskiego, wzbo
gacił świetlany rząd imion bojowników — Bema, Dembozu-
skiego i Jarosława Dąbrowskiego, Waryńskiego, Dzierżyń
skiego i Marchleioskiego, Buczka, Nowotki i Findera.

Postać Karola Świerczewskiego, Budowniczego Polski

Ludowej, odżyioa wciąż w naszych zwycięstwach, w sukce
sach naszego Planu 6-letniego, w historycznym projekcie
naszej Konstytucji. Jego życie i śmierć zagrzewa nasz na
ród, skupiony wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni
czej, wokół naszego ukochanego przywódcy Tow. Bieruta,
do dalszych zwycięstw w walce o socjalizm, do dalszych
osiągnięć w walce o pokój — pod przewodem Związku Ra
dzieckiego, pod przewodem Towarzysza Stalina.

Przykład bohaterskiego życia gen. Karola Świerczewskie
go zagrzewa naszego żołnierza i oficera do jeszcze ofiar
niejszego wysiłku w wyszkoleniu bojowym i politycznym,
w umacnianiu żelaznej dyscypliny i zasady jednoosobowego
kierownictwa, w podnoszeniu zdolności bojowej wojska w

obliczu knowań zbrodniczych siewców śmiercionośnych ba
kterii amerykańskich ludobójców i ich. neohitlerowskich !

satelitów.'
Pod wodzą wielkiego Polaka, bohatera Stalingradu, to

warzysza Marszałka Rokossowskiego, Ludowe Wojsko Pol
skie, wypełniając wiernie testament życia i śmierci gen.

Świerczewskiego, strzeże niezłomnie naszych granic na ;

Odrze i Nysie, granic, o które walczyła u boku Armii Ra
dzieckiej I i II Armia, granic .— które wyrębywał nasz

niezapomniany, wiecznie żyjący w naszych sercach Karol

Śujierczewski.
(Z przemawiania wiceministra

O. N. Gen. SsrygaiSy Ni. NaszkoW

skiego wygłoszonego na central
nej akademii w rocznicę śmierci i

Gen. K. Świerczewskiego.)

Hańba zdrajcom
i szpiegom

własnego narodu
DsbSssejj ciąg prowokacyjnego procesu

w Paryżu
PARYŻ

W procesie ,.Międzynarodówki zdrajców" w dalszym
ciągu przemawiali adwokaci obrony Vienney i Fourrier,
wykazując, że Renaud de Jouvenel miał pełne prawo na

podstawie posiadanych dowodów napiętnować Guemeto
i Dianu jako zdrajców i szpiegów, wysługujących się ob
cym wywiadom.

Kreśląc sylwetkę zdrajcy Guemeto, adwokat Vienney
przedstawia" dwa dokumenty, z których wynika, że Gue
meto kłamał, gdy utrzymywał, że w roku 1923 i w roku
1944 został skazany przez faszystowski sąd w Bułgarii.
Adwokat odczytuje własnoręcznie przez Guemeto pod
pisany list do przewodniczącego trybunału w Sofii,
w którym prosi o wysłanie odpisu uniewinniającego wy
roku w procesie w roku 1923.

W liście tym Guemeto m. in.
przyznaj e, że w toku śledztwa
wydał patriotów bułgarskich,
którzy walczyli przeciwko re
akcji i faszyzmowi. Adwokat

Vienney odczytuje następnie
wyjątek z wywiadu, udzielone
go przez Guemeto 19 maja
1934 roku jednemu z pism
bułgarskich. W- wywiadzie tym
Guemeto życzy sukcesów rzą
dowi faszystowskiemu w Buł
garii i zapewnia go o swym po
parciu.

Przedstawione przez Vlen-
ney‘a dokumenty wywołują du
że wrażenie na sali sądowej.

Przechodząc następnie clo cr

mówienia działalności Guemeto
w czasie drugiej wojny świa
towej, adwokat Vienney wyka
zuje ścisłe powiązanie Gueme
to z wywiadem angielskim.

Gdy 9 września 1944 roku
Bułgaria została wyzwolona,
Guemeto wraca do Sofii, ale
nie w tym celu, by poprzeć
walkę ludu bułgarskiego o wol
ność. lecz aby, zgodnie z in
strukcjami agenta Intelligence
Sórvice Blacka oraz przedsta
wiciela Stanów Zjednoczonych
w Sofii Barnesa, walkę tę ha
mować.

Na podstawie niezbitych do
wodów, demaskujących zdra
dziecką i szpiegowską działal
ność Guemeto, sąd w Sofii ska
zał go na ciężkie roboty. Re
naud de Joiivenel miał pełne
prawo oprzeć się na dowodach

tego sądu.
Sylwetkę zdrajcy Dianu na

kreślił adwokat Fourrier. Przy
pomniał on, że Dianu służył

wszystkim rządom rumuńskim
od Ferdynanda poprzez Karo
la II i Michała 1 aż do dykta
tury Antonescu. Za czasów

dyktatury Karola II, Dianu

wstąpił do faszystowskiej or
ganizacji rumuńskiej, nosząc
jej mundur na przyjęciach dy
plomatycznych. Na stanowisku
ambasadora rumuńskiego w

ZSRR Dianu dokładał wszel
kich starań, aby pogorszyć sto
sunki rumuńsko-radzieckie.

Przeniesiony na placówkę w

Hćtdze, Dianu nie kryje swych
nastrojów prohitlerowskich.

Po dokonaniu zamachu sta
nu przez Antonescu, Dianu na

podstawie zezwolenia władz
hitlerowskich wraca do Buka
resztu, by w charakterze ocho
tnlka wziąć udział w wojnie
przeciwko ZSRR. W Besara-
bii Dianu zasłynął ze swego
okrucieństwa wobec tamtejszej
ludności.

Ludzie, którzy wszczęli obe
cny proces — oświadczył w za
kończeniu Fo-urrier — są spi
skowcami, i zdrajcami, którzy
nawołują do krwawej wojny
przeciwko swym własnym kra
jom, sądząc, że w ten sposób
odzyskają swe stare przywile
je. Za pieniądze amerykańskie
rozwijają oni ożywianą dzia
łalność. wymierzoną przeciwko
własnym narodom, które wy
zwoliły się spod obcego jarzma
1 budują szczęśliwą przyszłość.
Dlatego też ludzie ci zasługują
w pełni na miano zdrajców,
jak określił ich Renaud de Jou-
venel.

Dalszy posttp na drodze

socjalistycznego uprzemysłowienia kraju
i podniesienia produkcji rolnej

Przemówienie wicepremiera St. Jądrychowskiego na posiedzeniu
Sejmu Ustawodawczego RP

(Ciąg dalszy ze str. 1)
runki wynagrodzenia pracow
ników tego przemysłu.

Otok wielkiego wzrostu ilo
ściowego, przed przemysłem
maszynowym sto; w rb. poważ
ne zadanie uruchomienia pro
dukcji nowych typów maszyn,
jak karuzelówka 320 cm, cięż
ki automat tokarski, automat
Indeks 40, tokarka dla walców

papierniczych, przejście na se
ryjną produkcję pras mimo-
środowych PMS 25 oraz toka
rek 5 R 400. Przemysł ma
szyn górniczych uruchomi pro
dukcję pługa ścianowego
,,Strug", łapacza L5, wrębiar
ki Śląsk I. lądową; ki ściano
wej „Aupaka", kombajnu KW
52 oraz przejdzie na produk
cję seryjną wrębiarek zabier-
kowych ŁE 50 Z oraz napę
dów do przenośników PZL.

Przemysł maszyn rolniczych
uruchomi m. in. produkcję

ipługów traktorowych zawiesźa-

fnych 1 wyorywaczy do bura-

;ków cukrowych oraz przejdzie
na produkcję seryjną snopo-
wiązałek konnych i sadzarek
do ziemniaków. Koleje otrzy
mają nowy parowóz typu TY
51, budownictwo — koparkę
półmetrową. Przemysł okręto
wy wypuści nowy węglowiec
5000 TDW o konstrukcji spa
wanej. Przemysł maszyn włó
kienniczych przejdzie na pro
dukcję seryjną zgrzeblarek
OZ 63 i włókniarek do pro
dukcji ciągłej jedwabiu W3.

Przemysł elektrotechniczny u-

ruchomi produkcję transforma
torów16MWAi10MVAo-
raz przejdzie na seryjną pro
dukcję silników asynchronicz
nychAiAo.

W dziedzinie Inwestycji w

przemyśle maszynowym plan
przewiduje m. in. uruchomie
nie dalszych obiektów w Fab
ryce Samochodów Osobowych
w Warszawie i Fabryce Samo
chodów Ciężarowych w Lubli
nie, dalszą rozbudowę Zakła
dów Starachowickich, urucho
mienie Fabryki Maszyn Żniw
nych w Starołęce po’d Pozna
niem oraz poważną rozbudowę
wielu Innych zakładów.

Plan przewiduje poważną
mechanizację procesów pro
dukcyjnych oraz wprowadze
nie nowych metod technolo
gicznych w odlewnictwie; w

zakresie obróbki plastycznej
zwiększenie udziału odkuć ma
trycowych, wprowadzenie in
dukcyjnego nagrzewu dla ku
cia i hartowania, rozszerzenie
zakresu spawania zamiast nito
wania, oraz automatycznego
spawania: W dziedzinie obróbki
mechanicznej nastąpi udosko
nalenie technologii przez roz
szerzanie szybkościowego skra
wania, zwiększenie oprzyrzą
dowania, ulepszenie przygoto
wania i organizacji produkcji.
Zostaną wprowadzone linie
obróbcze i agregaty wieloope
racyjne. Szeroko wprowadzi się
mechanizację montażu, zorga
nizuje się szereg potoków mon
tażowych .

Wartość produkcji przemy
słowej przedsiębiorstw, podle
głych Ministerstwu Przemysłu
Chemicznego wzrośnie o 33,6
proc. Ze względu na potrzeby
rolnictwa przewidziany jest
szczególnie silny wzrost pro
dukcji kwasu siarkowego, na
wozów fosforowych oraz środ
ków ochrony roślin.

Wzrost produkcji tworzyw
sztucznych o 67 proc, pozwoli
na oszczędności w użyciu meta
li nieżelaznych i drewna. Prze
myśl gumowy rozwinie szcze
gólnie silnie, gdyż dwu 1 pól-
krotnie, produkcję opon do sa
mochodów ciężarowych. Prze
mysł farmaceutyczny, który ma

za sobą poważne osiągnięcia
już w r. 1951, zwiększy swoją
produkcję o 46,8 proc. W

Elementy, na ktńryeh npiera się
wsrost pr»fłukeji ralnej

Omawiając następnie zada
nia Planu w zakresie podnie
sienia produkcji rolnej, mówca
przypomniał okoliczności, któ
re spowodowały niepełne wy
konanie planu w 1951 r. —

przede wszystkim suszę — co

wywołało w drugiej połowie
roku trudności w zaopatrzeniu
niektórych gałęzi przemysłu,
jak cukrowniczy, mięsny, ziem
niaczany, tłuszczowy w surow
ce przemysłowe ora-z trudno
ści w zaopatrzeniu ludności
zwłaszcza W mięso I tłuszcz.
Trudności te rzutują także na

rok 1952. Dla przeciwdziała
nia tym trudnościom system o-

bowiązkowych planowych do
staw, który zda! egzamin na

odcinku zboża, zestal rozsze
rzony jesienlą ubiegłego roku
na ziemniaki, a w tym roku
na mięso i tłuszcze zwierzęce.
System ten, połączony z wpro
wadzeniem szeregu dodatko
wych korzyści dla dostawców,
przyczyni się niewątpliwie do
uporządkowania zaopatrzenia
mas pracujących w produkty
rolne, do skutecznego elimino
wania spekulacji, a także do
wzmożenia towarowości pro
dukcji rolnej.

Decydujące znaczenie bę
dzie miał jednak wzrost glo
balnej produkcji rolnej, który
w 1952 r. przewidziany Jest

zgodnie z projektem ustawy w

wysokości 8.1 proc, w porów
naniu z r. 1951.

Szczególn'e wielkie zadanie
wzrostu produkcji plan stawia
przed Państwowymi Gospodar

szczególności produkcja peni
cyliny, która w r. 1951 wzro
sła przeszło dwu i półkretnie
w porównaniu z r. 1950, w r.

1952 potroi swoją produkcję
w porównaniu z r. 19’51.

Przemysł chemiczny urucho
mi produkcję szeregu nowych
artykułów.

W przemyśle tym zostaną w

1952 r. uruchomiane liczne
nowe obiekty. Trwają poważne
prace przy budowie obiektów,
przeznaczonych do uruchomie
nia w następnych latach.

W związku ze wzrostem in
westycji i budownictwa w r.

1952 poważnie zwiększy się
produkcja materiałów budow
lanych. Zostanie uruchomiona
nowa cementownia w Wierzbi
cy, wielka nowoczesna cegiel
nia w Zielonce, wytwórnia be
tonów wibrowych w Czyży-
nach oraz wytwórnia nowych
materiałów budowlanych — si-

porexu i ytongu.
Obok rozwoju produkcji

środków wytwórczości, jako
podstawowej dla realizacji pro
gramu socjalistycznego uprze
mysłowienia kraju, plan na r.

1952 przewiduje również po
ważny wzrost przemysłu lek
kiego 1 rolno-spożywczego, a

m, in. produkcji tkanin baweł
nianych i wełnianych, odzieży,
obuwia, porcelany stołowej,
porcelitu stołowego itd. Nie
mal 5-krotoie wzrośnie produk
cja odzieży dla dzieci do lat 5.
Produkcja pończoch stylono-
wych potroi się.

W dziale przemysłu rolno-

spożywczego przewidziany jest
szczególnie poważny wzrost

produkcji cukru, octu spirytu
sowego, wina, przetworów o-

wocowych, mącznych, cukier
ków i galanterii czekoladowej.

Również przemysł lekki i
rolno-spożywczy ma przed sobą
poważne zadania w zakresie

postępu technicznego, a w

szczególności w zakresie osz
czędności surowców importo
wanych w przemyśle baweł
nianym i wełnianym, zwiększe
nia udziału krajowych garbni
ków i zastępczych surowców w

przemyśle skórzanym, polep
szenia wykorzystania surowca

w przemyśle drzewnym.
Jednym ze środków wyko-

hania planu wzrostu produkcji
przemysłowej jest terminowe
wykonanie poważnych inwesty
cji. Nakłady na inwestycje li
mitowe w całej gospodarce na
rodowej wzrosną o ok. 20 proc,
w porównaniu z r. ub. Jest to
wzrost bardzo poważny, Jeżeli
się zważy, że już w r. 1951
nakłady inwestycyjne w całej
gospodarce narodowej wynio
sły blisko 24 mld. z! 1 przekro
czyły poziom łącznych nakła
dów inwestycyjnych trzech lat
okresu realizacji Planu Odbu
dowy Gospodarczej. Ten pro
gram inwestycyjny wymaga
wielkiej mobilizacji budownic
twa, które w ostatnich latach

wyrosło w potężną gałąź prze
mysłu. Przemy?! budowlany
musi znacznie polepszyć orga
nizację pracy, zwiększyć wyko
rzystanie maszyn i sprzętu, u-

sprawnić planowanie operatyw
ne, zwiększyć zastosowanie no
woczesnych metod produkcji.
Przemysł budowlany winien
znacznie podnieść stopień za
korkowania zasadniczych ro
dzajów robót, upowszechnić
zespołowe metody pracy i za
stosowanie brygad nierozerwal
nych.

Projekt ustawy przewiduje
zwiększenie stopnia mechani
zacji poszczególnych robót bu
dowlanych. W zakresie organi
zacji budownictwa na wielu
budowach zostanie wprowadzo
ny system dyspeczersjki, 57
proc, budów budownictwa.mie
szkaniowego zostanie zaopa
trzone w projekty organizacji
robót.

stwami Rolnymi. Zadania te,
jakkolwiek trudne, są w pełni
wykonalne w oparciu o wiel
kie wkłady inwestycyjne, ja
kie zostały poczynione w P@R-
ach w latach poprzednich 1 w

r. bieżącym.
W tym roku większość rol

niczych spółdzielni po raz

pierwszy opracowała roczny
plan gospodarczy i włączyła
się w ten sposób do planu o-

gólnonarodowegc. Wartość pro
dukcji w tych spółdzielniach
wzrośnie o 31,2 proc, w po
równaniu z rokiem poprzed
nim.

Dzięki planowanemu wzro
stowi produkcji w PGR-ach 1

spółdzielniach produkcyjnych
wartość produkcji rolnej go
spodarstw socjalistycznych o-

siiągnie 15,9 proc, całości pro
dukcji rolnej.

Planowany wzrost produkcji
roślinnej opiera się na 2-ch
elementach —- na przewidywa
nym wzroście powierzchni u-

żytków rolnych przez zagospo
darowanie pozostałych jeszcze
odłogów oraz na zwiększeniu
plonów z 1 ha w drodze szere
gu zabiegów agrotechnicznych,
upowszechnienia postępowych
płodozmianów, rozwoju mecha
nlzacjl rolnictwa, zwiększenia
zastosowania ,1 lepszego wyko
rzystanla nawozów 'sztucznych
i naturalnych, zwiększenia
przedplonów, poplonów i mię
dzyplonów, skuteczniejszej wal
ki ze szkodnik ir,i roślin, po
większenia robót melioracyj
nych itp.

Aby wykonać zrdania plano
we rolnictwo otrzyma 427 tys.
ton nawozów sztucznych w

czystym składnik’,, co oznacza

wzrost w stosunku do 1951 r.

o 9.6 proc., 8.8'lij nowych
traktorów w przeliczeniu na

traktory o mocy 15 IIM oraz

zwiększone ilości różnych ty
pów maszyn rolniczych. Licz
ba zelektryfikowanych gromad
wzrośnie do 13.133. Zostanie
rozszerzona ochrona weteryna
ryjna hodowli. Aby pójść na

rękę rolnikom Indywidualnym
i robotnikom rolnym, którzy o-

stedlą się i zagospodarują na

Dla wykonania zadań planu
potrzebna jest staia walka o obniżkę

kosztów własnych
Plan na 1952 rok przewidu

je znaczną poprawę sieci dro
gowej przez budowę lub prze
budowę nawierzchni 836. km

dróg kołowych.
Plan zawiera poważny pro

gram podniesienia poziomu
materialnego i kulturalnego
ludności.

Zatrudnienie w przemyśle
socjalistycznym wzrośnie o 7,7
proc., w budownictwie o 7,8
proc., w komunikacji 1 łączno
ści o 6,4 proc.; oznacza to zna
czne rozszerzenie możliwości

pracy i zarobkowania, szcze
gólnie dla kobiet i młodzieży.
W większym stopniu niż od
wzrostu zatrudnienia — wyko
nanie planu produkcji zależy,
od wzrostu wydajności pracy.

Zaplanowany wzrost wydaj
ności pracy ma pełną podsta
wę w uruchamianiu nowych,
bardziej wydajnych, nowocze
snych zakładów 1 urządzeń, w

mechanizacji robót pracochłon
nych i innych elementach po
stępu technicznego, w polep
szeniu wykorzystania maszyn
1 urządzeń, w zmniejszeniu po
stojów itp. Można być pew
nym, że i w tym roku, podob
nie jak 1 w poprzednich latach,
masy pracujące, rozwijając so
cjalistyczne współzawodnic
two pracy, coraz pełniej i w

coraz bogatszych formach prze
kroczą cyfry planu. Świadczy
o tym’ potężny ruch podejmo
wania zobowiązań produkcyj
nych z okazji Święta 1-Majo-
wego i na cześć 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bolesława
Bieruta. .

W związku ze wzrostem za
trudnienia oraz w związku :!.e
wzrostem wydajności pracy,
fundusz płac w sektorze socja
listycznym wzrośnie o 9,5
proc. Niezależnie od tego już

Kasza odpowiedź imperialistom —

zwycięskie wykonanie planu
Wicepremier Jędrychowsk!

powiedział następnie:
Gdy państwa imperialistycz

ne ze Stanami Zjednoczonymi
na czele pochłonięte przygoto
waniami do nowej, agresyw
nej wojny, doprowadzają u sie
bie do załamania 1 zastoju w

szeregu gałęzi gospodarki na
rodowej, a przede wszystkim
najrozmaitszymi metodami i ze

wszystkich stron obniżają po
ziom życiowy mas pracują
cych, starając się zwalić na

nie cały ciężar zbrojeń —pol
ska Ludowa przeprowadza kon
sekwentnie swój program po
kojowej rozbudowy gospodar
czej i przebudowy społecznej,
nie zaniedbując wzmocnienia
obronności kraju. Przyśpiesza
my, mimo nieuniknionych tru
dności socjalistyczne uprzemy
słowienie kraju, jednocześnie
podnosząc poziom materialny
i kulturalny mas pracujących.
Rę&j|hią tego jest rosnąca
świadomość i aktywność mas

pracujących, patriotyczny i o-

bywatelskl stosunek do wła
sności społecznej, nieustanny
wzrost wydajności pracy. Wy
konanie zwycięskie tegorocz
nego planu pozwoli nam jesz*
cze bardziej pewnie iść na
przód/-rozwijać gospodarkę I

podnosić wytrwale dobrobyt
ludności. Taka jest nasza wy
mowna odpowiedź na zbrodni
cze zakusy podżegaczy wojen
nych.

Rozwój naszej gospodarki
nie o-znacza tworzenia zamknlę
tej awanturniczej gospodarki,
lecz przeciwnie rozszerza moż
liwości naszych stosunków go
spodarczych z resztą świata,
stanowiąc wkład w pokojowy
rozwój gospodarki światowej.
W roku 1952 obroty naszego
handlu zagranicznego będą
trzykrotnie większe,, niż w

1947 r„ a przeszło dwukrot
nie większe, niż przed wojną
w 1937 r. Podstawowym czyn
nikiem wzrostu naszych obro
tów handlowych jest rozwój i

pogłębienie braterskiej współ
pracy gospodarczej ze Związ
kiem Radzieckim 1 krajami de
mokracji ludowej. Obroty z

krajami obozu pokoju, dzięki
przyjaznym stosunkom polity
cznym wzrosną w 1952 r. prze
szło pięciokrotnie w stosunku
do roku 1947. W szczególno
ści ogromne znaczenie dla wy
konania planu tegorocznego i
lat następnych mają realizowa
ne obecnie wielkie dostawy in
westycyjne ze Związku Radzie

ckiego na podstawie umowy r

kredytowych dostawaeh urzą
dzeń przemysłowych.

Wskutek dyskryminacyjnej
polityki narzucanej przez Sta

ny Zjednoczone krajom zacho
dnio-europejskim, obroty han

Ziemiach Odzyskanych, Rząd w

specjalnej uchwale przyznał
osadnikom szereg ulg i przy
wilejów.

Państwo Ludowe przycho
dzi z pomocą pracującym chło
pom, podnosząc ogólny poziom
zdrowotności i kultury na wsi.
W r. 1952 co druga gromada
będzie posiadała własną szko-

lę, a co czwarta - szkolę 7-
klasową. Prawie każda groma
da ma swoją bibliotekę. Liczba
kin wiejskich wzrośnie do
1.100. W r. 1952 będzie już
1.026 wiejskich ośrodków
zdrowia.

w lutym bież, roku w drodze

realizacji planowej polityki
państwowej, stopniowego
kształtowania właściwych pro
porcji systemów płac, nastąpi
ło nowe korzystne uregulowa
nie płac w przemyśle węglo
wym, w przemyśle kwasu siar
kowego, w rybołówstwie mor
skim. w gospodarce drogowej,
w aparacie instruktorów rol
nych.

Plan na rok 1952 przewidu
je wzrost masy towarowej prze
znaczonej na sprzedaż dla ce
lów konsumeji indywidualnej
(łącznie z żywieniem zbioro
wym) o 9 proc. Do usprawnie
nia obrotu towarowego przy
czyni się wzrost sieci socjali
stycznego handlu detalicznego
o 2.228 placówek.

Plan przewiduje obszerny
program rozwoju urządzeń so
cjalnych i kulturalnych, szkol
nictwa ogólnokształcącego i za

wodowego, szkolnictwa wyż
szego, bibliotek, radiofonizacji
kraju, szpitali, sanatoriów,
przychodni, ośrodków zdrowia
1 żłobków. Do użytku pracują
cych zostanie oddane 118 tys.
izb, czyli o 20 prtjc. więcej
ni£ w 1951 r. Kapitalnymi re
montami ze środków Funduszu
Gospodarki Mieszkaniowej ob
jętych zostanie do 600 tys.
izb. Nastąpi też dalszy rozwój
urządzeń komunalnych, a w

szczególności komunikacji
miejskiej, wodociągów i kana
lizacji.

Wykonanie wielkiego tego
rocznego planu inwestycyjne
go jak również utrzymanie u-

rządzeń socjalno-kulturalnych
wyma~a wielkich środków.

Dlatego też konieczna jest u-

porczywa walka o pełne jvyko-
nanie planu obniżki kosztów
własnych i planu akumulacji.

dlowe z krajami kapitalistycz
nymi są obecnie mniejsze niż
w roku 1949, przede wszyst
kim ze szkodą dla kontrahen
tów kapitalistycznych, którzy

'poddają się dyktandu amery
kańskich imperialistów.

Nasz Import inwestycyjny
wzrósł w 1951 r. prawie
6-krotnie od roku 1948, import
nawozów sztucznych — dwu
krotnie, import rudy żelaznej,
pirytów itp. o 42 proc., eks
port urządzeń, maszyn I środ
ków transportowych wzrósł w

1951 r. piętnastokrotnie w po
równaniu z rokiem 1948, a w

1952 wzrośnie jeszcze znacz
niej, eksport produktów chemi
cznych wzrósł dwukrotnie.

W ten sposób Polska Ludo
wa, rozwijając swoją gospo
darkę powiększa zarazem swój
wkład do wymiany międzyna
rodowej i przyczynia się do

rozwoju pokojowych stosun
ków gospodarczych pomiędzy
narodami, a tym samym przy
czyni się do umocnienia spra
wy pokoju.

Naród polski zdaje s-oble

sprawę z tego, że mógł osią
gnąć dotychczasowe sukcesy 1

pokonywać rozliczne trudności
dzięki rozleglej braterskiej po
mocy naszego sojusznika --

Wielkiego Związku Radziec
kiego, dzięki niezawodnej przy
jaźni łączącej nasze narody,
dzięki opieraniu się na radzie
ckich doświadczeniach, dzięki
zastosowaniu w naszej prakty
ce budownictwa socjalizmu ge
nialnej teorii leninowsko-stali-

nowskiej.
Wysoki Sejmie!
Plan na rok 1952, przedło

żony Sejmowi Jest programem
działania wszystkich organów
państwowych, całej administra
cji a nade wszystko jest pro
gramem działania szerokich
mas pracujących, bo tylko te

masy, a przede wszystkim kla
sa robotnicza 1 pracujący chło
pi wypełnią ten plan żywą tre
ścią swoich czynów. Dyskusja
nad projektem Konstytucji wy
kazała, jak znacznie wzrosła
świadomość klasowa mas pra
cujących, jak rozwinęła się ich

aktywność polityczna, a szero-,-
ka fala zobowiązań socjalisty
cznych, która obejmuje miasto
i wieś, wskazuje jak masy pra
cujące Polski Ludowej prze
kuwają swoją świadomość po
lityczną w czyn produkcyjny.
Uchwalenie przez Sejm Naro
dowego Planu Gospodarczego
na rok 1952 bęHzie dalszym
bodźcem dla wzrostu aktywno
ści produkcyjnej szerokich mas

pracujących, przyczyni się do

jeszcze pełniejszego zmobilizo
wania narodu dokoła państwo
wych zadań walki o pokój i
Plan 6-letnl.

Listy nadesłały: Cegielnia
w Maciejowie, Prezydium
Gminnej Rady Narodowej w

Gawłuszowicach, .Rejon Eks
ploatacji Dróg Publicznych w

Koszalinie, Zakłady Uprawy
Tytoniu w Czyżynach, Szpital
Miejski w Krakowie, Spół
dzielnia Rzemieślnicza Metalo
wa w Krakowie, Państwowe
Przedsiębiorstwo Robót Komu
nikacyjnych w Krzesławicach,
Szpital Powiatowy w Kole, Za
kład „Metalurgia" w Krako
wie, Budowlane Przedsiębior
stwo Powiatowe w Zawierciu,
SOM w Lubstow-ie, Koło ZMP

przy Świdnickich Zakładach

Roszarniczych w Grabach, Fa
bryka Mebli w Środzie Ślą
skiej, Zakłady Przemysłu Weł
nianego w Lublinie, Nadleśni
ctwo Państwowe w Lwówku
Śląskim, Tartak Przemyślu Le
śnego w Lublińcu, Gromada
Laski, Dolnośląskie Zakłady
Winiarskie w Legnicy, Muze
um Lubelskie, Lubeska Wy
twórnia Tytoniu, Prezydium
Gminnej Rady Narodowej w

Lubomierzu, „Energobudowa"
w Zabrzu, Zakłady Farmaceu
tyczne w Kutnie, Zakład Rek
tyfikacji Spirytusu w Koninie,
Ludowy Zespól Sportowy przy
PGR Kłudzin, Zakłady Prze
mysłu Wapienniczego w Kiel
cach, Składnica Wyrobów Weł
nianych w Zgierzu, Gromada
Ząbkowice, Krakowskie Zakia-

dy Szklarskie, Zakłady Zielar
skie w Klące, Miejski Handel
Detaliczny w Kutnie, PZGS w

Złotoryi, Elektrownia „Łazi
ska", Piotrkowska Fabryka
Drożdży w Woli Krzysztopor
skiej, Zakłady Koksochemiczne
„Vlctonia“, Miejskie Przedsię-
b ionstiwo Remontowo-B u dow la
ne w Wieluniu, PKP Wrocław,
Spółdzielnia Pracy „Pantofe
lek" w Warszawie, Gromada

Wojkowice Kościelne, Biuro

Projektów Budownictwa Prze
mysłowego w Łodzi, Dom Ma
łych Dzieci w Łodzi, Miejskie
Przedsiębiorstwo Robót Wodo
ciągowo-Kanalizacyjnych w

Łodzi, Szpital im. Dr Brudziń
skiego w Łodzi, Biuro Projek
tów Zakładów Przemysłu Me
talowego i Elektrotechniczne
go w Łodzi, Miejskie Przedsię
biorstwo Komunikacyjne w Ło
dzi, Państwowa Szkoła Pielę
gniarek nr 1 w Łodzi, Nadle
śnictwo Państwowe w Łocho
wie, Szkoła Ogólnokształcąca
Stopnia Podstawowego w Łę
czycy, Zakłady Przemysłu Ba
wełnianego im. Dzierżyńskiego
w Łodzi, Zakłady Przemysłu
Bawełnianego im. J. Marchle
wskiego w Łodzi, Śródmiejski
Ośrodek Zdrowia w Łodzi, Fa
bryka Cukrów „Optima" w

Łodzi, Tartak w Łukowie,
Stacja Krwiodawstwa w Łodzi,
Oddział Narodowego Banku
Polskiego w Jaśle, Budowa

Kopalni w Nowym Bytomiu,
Gromada Huta Brzuska, Po
wiatowe Przedsiębiorstwo Bu
dowlane w Dębnie, Gromada
Dubieszowice, Gromada Da-
szewo, Gromada Chojnik, Po
wszechna Spółdzielnia Spożyw
ców w Choszcznie, Odlewnia
Żeliwa w Charsznicy, Cegiel
nia nr 1 w Chylicacłi, Zakłady
Ceramiki „Józefów" w Czeto
dzi, Przedsiębiorstwo Hurtu
ISpożywczego w Nowym Sączu,
Państwowa Komunikacja Sa
mochodowa w Pułtusku, Po
wszechna Spółdzielni Spożyw
ców w Mińsku Maz., Szpital
Miejski w Mińsku Maz., Od
dział Banku Rolnego w Piotr
kowie Tryb., Centrala Odpad

Budżet socjalistycznego
budownictwa

Sesja Rady Najwyżssej Białoruskiej SRR

MOSKWA
W Mińsku rozpoczęły się obrady II Sesji Ra&y Naj

wyższej Białoruskiej SRR.

Referat o budżecie państwo
wym republiki na rok 1952
oraz sprawozdanie z wykona
nia budżetu państwowego na

rok 1950 wygłosił minister
finansów — Kohonow. Wska
zał on na ogromne sukcesy o-

siągnlęte przez naród białoru
ski w rozwoju gospodarki na
rodowej i kultury. Budżet pań
stwowy na rok 1952 — powie
dział on — ustalony został zgo
dnie z potrzebami gospodarki
narodowej. Plan rozwoju go
spodarki narodowej na rok
bież, przewiduje dalsze zwię
kszenie produkcji przemysło
wej przez uruchomienie no
wych zakładów przemysłowych
i maksymalne wykorzystanie
istniejących mocy produkcyj;
nych, przez wzrost wydajności
pracy i zatosowanie w produk
cji doświadczeń nowatorów i

racjonalizatorów. W dziedzinie
rolnictwa przewiduje się po
ważne zwiększenie obszaru za
siewów; w szczególności kul
tur technicznych, podniesienie
urodzajności wszystkich kultur

uprawnych, rozwój hodowli

zwierząt i podniesienie jej pro
duktywności. W rb. na jeszcze
szerszej niż dotychczas plat
formie rozwiną się prace bu
dowlane we wszystkich dzie
dzinach gospodarki narodowej,
w szczególności budownictwu
mieszkaniowe.

Preliminarz, budżetowy Bia
łoruskiej SRR na rok 1952

zamyka się po stronie docho
dów i wydatków sumą
3.718.386.000 rubli. Ponad 87

proc, wydatków budżetowych

ków Użytkowych w Poznaniu,
FabrykacyCelulozy w Niedomi
cach, Powszechna Spółdzielnia
Spożywców w Pułtusku, War
sztaty Drogowe PKP w Pozna
niu, Prezydium Gminnej Rady
Narodowej w Rokitnicy, U-

strzyckie Kopalnictwo Nafto
we, Nauczyciele powiatu U-

etrzyki Dolne, Oddział Narodo
wego Banku Polskiego w U-

strzykach Dolnych, Oddział

Narodowego Banku Polskiego
w Polanicy, Zakłady Mięsne
w Płocku, POM w Pucku, Za
kłady Mechaniczne w Przasny
szu, Gminna Rada Narodowa w

Połajewie, DOKP Poznań, Za
kłady Mięsne w Poznaniu, Od
dział Narodowego Banku Pol
skiego w Przemysłu, Szpital
Powiatowy w Pułtusku, Ra
domskie Zakłady Mięsne, Za
kłady Koksochemiczne „Wa
lenty", Zakłady Przemysłu
Dziewiarskiego w Łodzi, Łódz
ka Fabryka Maszyn, Szpital
Miejski w Ostrowcu, Instytut
Jedwabnictwa Naturalnego w

Milanówku, Zespól PGR —

Oleśnica, Powszechna Spół
dzielnia Spożywców w Oławie,
POM w Opolu, Organizacja
ZMP przy Zakładach Napraw
czych Taboru Kolejowego w

Ostrow.iu, Zakłady Przemyślu
Jedwabniczego w Łodzi, Po
znańskie Zakłady Obuwia,
Gromada Złotogłowice, Prezy
dium Miejskiej Rady Narodo
wej w Pułtusku, Pabianickie
Zakłady Wytwórcze Lamp Ża
rowych, Centrala Ogrodnicza
w Piotrkowie, Gminna Spół
dzielnia „SCh" w Piotrkowi
cach, Przedsiębiorstwo Kra-
wiecto-Kuśnienskie nr 37 w

Piotrkowie, Miejskie Przedsię
biorstwo Gospodarki Komunal
nej w Piotrkowie, Poznańskie
Zakiady Rem ontowo- Mon tazo
we, Pabianickie Zakłady Prze
mysłu Terenowego, Ludowy
Zespół Sportowy w Czyszy-
cach, Koło Golsipcdyń Wiej
skich w gromadzie Przewody,
Zakłady Winiarskie w Przemy
ślu, Zakłady Naprawcze Tabo
ru Kolejowego w Pruszkowie,
Gminna Spółdzielnia „SCh" w

Przyłęku, Zjednoczenie Budo
wnictwa Miejskiego nr 1 w

Poznaniu, Gromada Pasaowa-
Rokioze, Stolarnia Mechanicz
na Zjednoczenia Budownictwa

Miejskiego w Radomiu, Gmin
na Spółdzielnia ,.|3Ch“ w Ry
dzynie, Obwodowy Urząd Po-
cztowo-Telekom unik a cyj n y w

Radomsku,. Zakłady Sieci Ele
ktrycznej w Olsztynie, Groma
da Ożarowice, Zakłady Chemi
czne w Oświęcimiu, Spółdziel
nia Budowlana w Oświęcimiu,
Teatr jm. Żeromskiego w Ra
domiu, Gminna Spółdzielnia
„SCh" w Rybnie, Fabryka Pa
pieru w Rudawie, Gminna

Spółdzielnia „SCh" w Racią
żu, Zakłady Przetwórcze „Ba-
cutil" w Kopicy Dolnej, Gro
mada Rozługi, Nadleśnictwo
Państwowe w Ssntsonowie,
Gromada Ręszów, Państwowa
Komunikacja ISamcchodbwa w

Łodzi, Przedsiębiorstwo Hurlu

Spożywczego nr 2 w Łodzi,
Spółdzielnia Przemysłu Ludo
wego i Artystycznego „Sztuka
Łowicka" w Łowiczu, War
sztaty Elektrotechniczne PKP
w Radomiu, Tartak nr 5
w Łodzi, Miejskie Przedsię-
b iors two Remontowo Bud owia
ne nr 1 w Łodzi, Gromada Ll-

gota-Dołna, Okręgowe Przed
siębiorstwo Handlu Opałem
w Łodzi, Zakłady Graficzne w

Suwałkach, Gromada Sprzęci-
ce, Gromada Twardowice.

przeznacza się na finansowa
nie gospodarki narodówfej
przedsięwzięć społećzno-kuffii-
ralnych.

Wystawa
plakatu polskiego

w Moskwie

MOSKWA
W salonach ambasady R.

P. w Moskwie otwarta zo
stała wystawa plakatu pol
skiego.

Na otwarcie wystawy
przybyli licznie przedstawi
ciele stołecznego świata kul

tury i sztuki MSZ ZSRR,
przedstawiciele prasy. Wy
stawa wzbudziła powszech
ne zainteresowanie.

W rozmowie z przedsta
wicielem PAP członek —

korespondent Akademii
Nauk ZSRR, zasłużony
działacz sztuki RFSRR,
prof. A. Sidorow podkreślił,
że wystawa plakatu polskie
go zaznajamia łudzi radziec
kich z nową, demokratycz
ną Polską i przeobrażenia
mi odbywającymi się w

tym kraju. Prof. Sidorow z

uznaniem wyraził się o pla
katach Chmielewskiego, Ja
godzińskiego i Janiszew
skiego.

Z uznaniem mówili rów
nież o plakacie polskim inni

przedstawiciele radzieckie
go świata kultury i sztuki.
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Odznaczenia i nagrody
dla przodujących budowniczych

Kombinatu

Przodujący chłopi obradują

Dnia
26. III. br. w dużej

świetlicy ZPB NH odbyła
się uroczysta akademia połą

czona z wręczeniem odznaczeń

państwowych, odznak Przo
downika Pracy, dyplomów
przodującym w pracy 1 na
gród pieniężnych.

W części oficjalnej prze
mówienie wygłosi! przewodni
czący «Bady Zakładowej tow.
Kazimierz KURAS. Następnie
przewodniczący Prezydium
WRN w Krakowie tow. PA
JĄK udekorował w imieniu

Prezydenta RP przodujących
pracowników Nowej Huty
srebrnymi i brązowymi Krzyża
mi Zasługi.

Srebrnymi Krzyżami Zasługi
odznaczeni zostali: przodownik
pracy — Stanisław Matuszkie
wicz, oraz główny dyspeczer,
inż. Wojnarowski. Brązowe
Krzyże Zasługi otrzymali przo
dujący murarze Kombinatu,
organizatorzy 1 propagatorzy
przodujących metod pracy, m.

in.: ZMP-owiec Józef Elżbie-
ciak. Pietras, Edward Kwie
cień i inni.

Budowniczowie kombinatu

walczą o tytuł najlepszej brygady
budowlanej w Polsce

\A/ kombinacie stosuje się
'’ wiele form socjalistyczne

go współzawodnictwa pracy.
M. in. bardzo popularną for
mą Jest współzawodnictwo o

tytuł najlepszej brygady bu
dowlanej w Polsce.

W tym współzawodnictwie
wyróżnia się brygada ciesiel
ska Mirosława Tokarza, zatru
dniona w Zarządzie Nr 8.

Brygada ta bierze udział we

współzawodnictwie od r. 1950
i stale przekracza swoje plany
produkcyjne. I tak, w styczniu
br. brygada ta wykonała 262

proc., a w lutym już 271 proc.
Pod względem Jakości wyko
nywane prace są bez zarzutu,
a współczynnik jakości wyno
si stale 100 proc.

Dążąc do stałego wzrostu

wydajności pracy, do wykrycia
i wykorzystania wszystkich re
zerw produkcyjnych, członko
wie brygady stosują uspraw
nienia swojego brygadzisty,
Mirosława Tokarza, jak np. sto

s .anie rusztowania ruchome
go, do wyprawy sufitów, co

przynosi rocznie 9970 zł osz
czędności.

Na wysoki procent wykona
nia planu wpływa także fakt,
że brygada Tokarza Jest wzo
rem pod względem zdyscypli
nowania, a po linii BHP nie
zanotowano ,w niej żadnych
wypadków.

Również 1 szkolenie zawodo
we nie zostało przez brygadę

Następnie odznakami Przo
downików Pracy udekorował
naczelny dyrektor następują
cych pracowników ZPB NH:

Albinę Jeziorek, Tadeusza Ste
fanika, Andrzeja Rusina, Sta
nisława Szerszeniewsklego,
Marcelego Łuczyńskiego i Wła

dysława Maja.
Prócz tego rozdano również

dyplomy przodujących w pra
cy dla 30 pracowników, oraz

325 nagród pieniężnych w wy
sokości od 100—30Ó zł.

W imieniu odznaczonych
przemówili w gorących sło
wach Józef Elżbieciak, Anna

Nawracaj 1 Albina Jeziorek o-

raz inż. Wojnarowski.
Na zakończenie zespół arty-’

styczny Wojska Polskiego pod
dyrekcją oficera Agaciaka wy
stąpił w części artystycznej.
Występy chóru, orkiestry, so
listów I zespołu góralskiego
były gorąco oklaskiwane przez
licznie zebranych pracowni
ków Zjednoczenia Przemysło
wego Budowy Nowej I-Iuty.

zaniedbane. Pod okiem kwa
lifikowanych rzemieślników

członkowie brygady zdobywa
ją coraz to wyższe kwalifikacje
zawodowe.

*

O tytuł najlepszej brygady
budowlanej walczy również

brygada zlemno-betonowa, Sta
nisława Niziołka, która śred
nio osiąga 300 proc, normy.
Mimo ciężkich warunków at
mosferycznych w styczniu 1

lutym — brygada ta, wykonała
swoje zadania z nadwyżką 1

pod względem Jakości bez za
rzutu. Pracowała ona począt
kowo przy wykopie pod funda
menty wieży, a następnie przy
bardzo skomplikowanym beto
nowaniu.

Warto tu podkreślić szcze
gólnie poważne podejście człon
ków brygady do zadań tygod-
nlowo-dobowych, do ich do
kładnego rozpracowania, co

stanowi podstawę dla brygad
przy podejmowaniu zobowiązań
produkcyjnych. Członkowie

brygady dokonali usprawnie
nia kafara, co przyczyniło się
do wcześniejszego wbijania
ścianek szczelnych.

Ostatnio część brygady zo
stała odznaczona nagrodami
pieniężnymi, a brygadzista Ni
ziołek otrzymał z CRZZ dy
plom przodującego w pracy.

T. Cz.

Pracujące chłopstwo z dużą uwagą śledzi przebieg powiatowych zjazdów przodujących
chłopów. Zjazdy te odbywają się w całym kraju 1 będą miały wielkie znaczenie dla na
szej gospodarki narodowej. Przyczynią się one do podniesienia produkcji w rolnictwie,
przede wszystkim przez jak najlepsze przeprowadzenie siewów wiosennych.

rJ Jechali się na zjazdy naj-
lepsi chłopi ze wszystkich

gromad, przodownicy Jesiennej
kampanii realizacji zobowiązań
wsi wobec państwa, dobrzy go
spodarze, zahartowani i do
świadczeni w walce z kułacko-

spekulanckimi machinacjami.
Już za kilka dni wyruszą na

czele swych gromad zdobywać
trzecią z kolei wiosnę Planu

6-letniego. Toteż Jest o czym
radzić. Wiadomo przecież, że

dobry rolnik nie czeka na wio
snę, ale sam jej wychodzi na

spotkanie. Wiadomo też, że je
śli w rolnictwie spóźnisz się o

jeden nawet dzień, to potem
już przez całe lato czasu nie

dogonisz.
Teraz kiedy siewy są za pa

sem, nadeszła ostatnia chwila
dla przedsiewnych przygoto
wań. A przygotowania te mu
szą być szczególnie troskliwe,
jeśli chcemy, by tegoroczne
siewy były siewami wysokich
plonów. Sprawa jest niełatwa,
trzeba bowiem nadrobić ubyt
ki wynikłe z jesiennej suszy 1

osiągnąć poważny wzrost pro
dukcji rolnej. Taki wzrost,

który wpłynie na znaczne

zmniejszenie nadmiernej dys
proporcji między produkcją
przemysłu 1 rolnictwa.

Któż lepiej , od przodujących
chłopów zdaje sobie sprawę z

wagi i odpowiedzialności za
dań, Jakie stoją przed pracują
cym chłopstwem? Któż lepiej
może wskazać na niewykorzy
stane rezerwy, których wyko
rzystanie podnieść może plon
każdego gospodarstwa chłop
skiego 1 dać wkład w dorobek
naszego państwa, w budowę
jego siły.

Towarzysz Bierut powiedział, ie

słabemu wiatr w oczy wisie —

przypominał na powiatowych zjaz
dach niejeden przodujący chlop-pa-
trlota, tak Jak to właśnie mówił

tow. Jaros na zjeździć w Olkuszu. ,

Chłopi, którym władza ludo
wa dała'wolność i ziemię, nie

chcą, aby ich ojczyzna była
słaba. Nie chcą, by wiał jej w

oczy zły wiatr. Pragną jej si
ły, niezależności, rozkwitu.

Swą przyszłość i swój dobro
byt coraz wyraźniej łączą z

rozwojem ludowego państwa,
którego są współgospodarzami.
Wiedzą, że to ich wysiłkiem,
połączonym z wysiłkiem brata-

robotnika, umacnia się ojczy
zna.

„My, pracujący chłopi wiemy —

powiedział małorolny chłop Mieczy
sław Pawlik z Glanowa (gm. Jan-

grot) — ie kaidy kilogram zboża

więcej, który wyprodukujemy, to

większa siła naszej Ojczyzny, a

więc I pokoju..."

Gorące 1 długotrwałe okla
ski, z Jakimi spotkały się te

pełne treści słowa, to najlep
szy dowód Jak dalece utrafiły
one w sedno myśli 1 uczuć ze
branych.

Podnieść produkcję rolną,
to bojowe zadanie, jakie wła
dza ludowa stawia dziś przed

wsią. I podobnie jak w fabry
ce narada produkcyjna, tak 1

te powiatowe zjazdy aktywu
wiejskiego mobilizują całą
pracującą wieś do zwiększenia
wysiłków.

Obradujący na zjazdach
chłopi Jednomyślnie stwierdza
ją, że przewidziane planem na

rok bieżący zwiększenie ogól
nych plonów o 10 proc. Jest

najzupełniej realne. W niejed
nym referacie padły cyfry wy
dajności z hektara, osiąganej
w innych krajach demokracji
ludowej o tej samej co u nas

strukturze rolnictwa. Cyfry
poważnie przewyższające nasze

przeciętne, Jakże skromne 12

kwintali.

— Dobrze wiedzieć o tym —

mówią chłopi — ale przykła
dów nie trzeba szukać daleko.
Można Je znaleźć 1 w wielu

powiatach naszego kraju. Wię
cej nawet, bywa tak, że chło
pi jednej gromady osiągają
wydajność o 2 I 3 Jcwintale z

hektarą większą niż chłopi z

innej gromady o podobnej gle
bie. Dlaczego? Po prostu le
piej gospodarzą. Jeśli się na
wet przyjrzeć gospodarce po
szczególnych chłopów, to nie
raz można się przekonać o

różnicy ,wydajnoścl podobnej
gleby przy większym i bar
dziej umiejętnym nakładzie

pracy. Wnioski z tego stanu

rzeczy powinny być wyciągnię
te w obecnej kampanii siew
nej.

Przodujący chłopi opraco
wują na zjazdach plan kampa
nii siewnej, niby sztab armii

przygotowujący strategiczny
plan wielkiej bitwy, punkt za

punktem, pozycja za pozycją.

W odległości 48 km od Szczecina w Podgrodziu na dużym półwyspie wybiegającym daleko w zalew szczeciński

buduje się pierwsze w Polsce miasteczko dzieci na wzór radzieckiego miasta pionierów w Arteku. Dzieci będą cał
kowitymi gospodarzami swego miasta, będą członkami Rady Miejskiej, same będą obsługiwać kolejkę, pocztę, świe

tlicę I Inne urządzenia oraz stworzą milicję porządkową. Do 1 maja wszystkie dcmkl mieszkalne miasteczka oraz

dwie świetlice zostaną całkowicie ukończone. — Na zdjęciu: praca przy budowie miasteczka przybiera prawdziwie so
cjalistyczne tempo. CAF — fot. Podolski

Na pierwszy ogień idą odło
gi. Nie możemy zgodzić się z

tym, by w siódmym roku Pol
ski Ludowej, w trzecim roku
Planu 6-leniego leżały u nas

pola odłogiem. Rozumie to

dziś każdy świadomy aktywi
sta wiejski. Muszą zrozumieć
to wszyscy pracujący chłopi.
Wyjaśnienie im tego jest za
daniem Partii, Rad Narodo
wych, wreszcie aktywu wiej
skiego — tych właśnie przodo
wników wsi, którzy obradowa
li w Tarnowie, Olkuszu, Wa
dowicach.

Jak zwiększyć plony? Mó
wią o tym uczestnicy zjazdów
przodujących chłopów w spo
sób fachowy: trzeba siać ziar
nem gatunkowym, zaprawio
nym. Trzeba przekonać o słu
szności tego wszystkich chło
pów. A będzie to wymagało
wielu wyjaśnień 1 tłumaczeń
— ojcowie i dziadowie siali
ziarnem nie gatunkowym, nie

zaprawionym, często nawet nie

czyszczonym i Jakoś tam szło.
Po co więc teraz ziarno gatun
kowe? — pyta Jeszcze dziś nie
jeden gospodarz.

Jak odpowiedzieć na takie

pytanie, jak przekonać zacofa*

nych — zastanawiają się przo

downicy wsi. I znajdują odpo
wiedź.

Plan siewów, jak plan każ
dej ważnej operacji Jest trud
ny 1 skomplikowany. Odłogi,
ziarno, nawozy. Niczego nie
wolno pominąć, o niczym nie
wolno zapomnieć.

Nasz przemysł dostarcza co
raz więcej nawozów sztucz
nych. Właściwe i sprawne ich

rozprowadzenie należy do Rad

Narodowych i ZSCh. Dopilno

wanie, by we wszystkich
GS-ach jak najszybciej doko
nać rozprowadzenia nawozów

jest także obowiązkiem akty
wu wiejskiego.

— Każdy worek nawozu nlewysla-
ny na wiosną, to strata, której się
nie da nadrobić — mówię doświad
czeni gospodarze.

Przodownicy wsi, aktyw wy
rosły, wokół gromadzkich orga
nizacji partyjnych, czują się
odpowiedzialnymi gospodarza
mi, toteż i radzą po gospodarz
sku — z sercem 1 gorącą tro
ską o dobro ojczyzny. Po go
spodarski! zdobywają się też

na ostre słowa krytyki dostrze
żonych braków i popełnionych
błędów. Tu SOM nie wyre
montował w terminie siewni-

ków, tam GS nie sprowadziła
zaprawy do ziarna. Tu Rada
Narodowa przymyka oczy ńa
kułackie wykręcanie się z obo
wiązku pomocy sąsiedzkiej,
tam POM nie wykonał umowy
ze spółdzielnią produkcyjną.

Późno w noc przeciągają się
często wczesnym rankiem za
częte narady. Tyle spraw, trze
ba omówić, podzielić się ty
loma uwagami 1 doświadczenia
mi. Dziś można jeszcze wiele
braków odrobić, wiele błędów
naprawić. Jutro będzie już za

późno, jutro muszą już trakto
ry wyruszyć w pole.

Toteż przodujący chłopi na
szej wsi starają się przewi
dzieć 1 obliczyć, żeby móc wzo
rem chłopów z Chraplewa na
pisać do Towarzysza Bieruta
z głęboką pewnością, że do
trzymają swych zobowiązań:
„Pragniemy dać wyraz naszej
gorącej miłości dla Ciebie...

Myślimy, że najlepiej to zro-

blmy* jeżeli, idąc za przykła
dem bracl-robótników, zwięk
szymy nasz wysiłek i pracę
nad podniesieniem produkcji
rolnej".

B. Dr.

O STANISŁAWIE PTAK

i jej dzielnych dziewczętach
Tak to już bywa, że zwykle człowiekowi trudno do

strzec jest zmiany, jakie zachodzą w jego najbliższym
środowisku, a tym bardziej u> nim samym. Krytykują cię,
wytykają błędy, zawstydzają przed towarzyszami, a tu

nagle patrzysz — że cię chwalą, pokazują za wzór, mó
wią, żeś się poprawił.

Wówczas zastanawiasz się, szukasz przyczyn wokół sie
bie i w sobie, a kiedy je nareszcie znajdziesz, myślisz:
A przecież to takie proste, mógłbym i przedtem tak postę
pować, aby zasłużyć na uznanie towarzyszy. I postana
wiasz: teraz będę robić tak, aby nie zawieść zaufanie, jakie
we mnie pokładano.

Gdybyśmy rozmawiali ze Stanisławą Ptak, bryga-dzistką
szwalni „Gumownia," w Trzebini, i pragnęliśmy dowie
dzieć się, jakie są przyczyny ostatnich osiągnięć jej taś
my, gdy zamierzaliśmy poinformować się o zmianach, ja
kie w taśmie zaszły, Ptakówna -nie umiałeś nam niczego
powiedzieć.

— Porozmawiajcie z koleżankami — tłumaczyła — mo
że one coś powiedzą.

I porozmawialiśmy... *

yt było tak. Taśma Ptakówny wlokła się daleko w tyle
TT za innymi taśmami. Przechodni proporzec zawsze

omijał jakoś brygadę, nie było widoku aby do niej trafił-
Ptakówna bezradnie załamywała ręce, wzrok wstydliwie
kierowała na swe koleżanki i głęboko wzdychając mawia
ła: dzieweżęta, dziewczęta, cóż ja mam z wami począć?

Czy to zebranie partyjne, czy narada wytwórcza, czy
masówka — zawsze mówiono o taśmie Ptakówny. Że się
zaniedbuje, że źle pracuje, że odstaje, że źle, źle i jeszcze
raz źle.

Pod koniec lutego z Ptakówną porozmawiał sekretarz
organizacji partyjnej tow. Nowakowska. Wskazała na jej
braki, poradziła wzmocnić sioój autorytet wśród koleża
nek, często z nimi rozmawiać, jednym słowem upolitycznić
swoją pracę — pracę brygadzistki i członka Partii. Pta
kówna przejęła się słowami sekretarza i postanowiła. dzia
łać...

Syło to w okresie, gdy w Trzebini każdy od małego do

wielkiego mówił o projekcie Konstytucji. Ptakównie

jeszcze bardziej rozwarły się oczy. Dojrzała w własnym
zakładzie to, czeyo przedtem nie dostrzegała. No tak, po
myślała: sekretarz Partii — kobieta, przewodnicząca Ra
dy Zakład,owej — kobieta, kierownicy oddziałów — kobie
ty, brygadzistki — kobiety a wśród nich i ona — Stani
sława Ptak.

A przed wojną? Przed oczyma stanęły tragiczne obra
zy przeszłości tylekroć rysowane przez jej matkę słoica-
mi żłobiącymi niezatarte rysy w sercu człowieka.

— Od nas, ode mnie przecież zależy .aby dalej tak było,
jak teraz, aby było więcej i lepiej...

ĆT) adło zobowiązanie. Dla uczczenia Międzynarodowego
■t- Dnia Kobiet, taśma będzie produkować przez cały ma
rzec o 8 kurtek dziennie ponad plan. Ptakówna dwoiła się i
troiła. Chodziła od maszyny do maszyny, od, zespołu do

zespołu, jednym pomagała, drugich popędzała.
— Szybciej, szybciej dziewczęta, czy wiecie co to zna

czy Dzień Kobiet? — krótko wyjaśniała, i już śpieszyła
do następnej maszyny.

Czarna tablica, a nar niej białymi literami napisane:
Wykres zcspólzawodnietwa. Przed, tą tablicą zbierały się
co rano dziewczęta i odczytywały wyniki wczorajszej pra
cy. A ponieważ wyniki były imponujące, i Ptakówna, na
uczyła się odpowiednio je komentować, stały się one bodź
cem do jeszcze wydajniejszej, bardziej jeszcze, jak dotych
czas, zespołowej pracy.

Aż tu apel Pafawagu. Ptakówna porozmawiała, z kole
żankami. Od maszyny do maszyny potoczyły się słowa:
„to przecież nasz Prezydent, z ludu, z robotników, to On
przecież jest głównym twórcą naszej Konstytucji". I po
dło nowe, dodatkowe zobowiązanie: do 1 maja wykonać
dodatkowo, niezależnie, od poprzedniego zobowiązania, J18
kurtek ponad plan, zaoszczędzić 15 tysięcy metrów nici

kolorowych i 36 kg kleju konfekcyjnego".
Wezw.tno do współzawodnictwa taśmę kol. Ludmiły Ga

wrońskiej, a wewnątrz samej taśmy zaczęły się wyścigi
między zespołem „spod okna" a zespołem „spod, drzwi".
Za przodownicami Józefą Mamon, Andzi.ą Wacławek, po
szły inne. Poprawiła, się i podciągnęła, do szeregu najlep
szych Michalina Jastrzębska. Ptakówna dobiła, się zainsta
lowania, w maszynach jej taśmy automatycznych szpalerów,
dzięki którym i praca idzie szybciej i oszczędność nici

jest większa.
A wyniki? O wynikach mówią z dumą dziewczęta, u-

śmiechając się wskazuje ręką na tablicę Ptakówna. W

ciągu 5 dni, jaikie minęły od daty podjęcia zobowiązania,
taśma wykonała 85 sztuk kurtek ponad plan, z 418 sztuk
jakie podjęła się wykonać do 1 maja.

Teraz, gdy Ptakówna, przechodzi obok brygady Stani
sławy Poluś, spoziera na proporzec przechodni i w my
ślach coraz bardziej upewnia się: będzie nasz.

, B. T.

Na wrześniowej odprawie sekretarzy KW w

Warszawie sekretarz KC PZPR tow. Zenon
NOWAK omówił następujące poważne zaga

dnienie naszej pracy partyjnej. .

Dotychczasowe doświadczenia wskazują, że Je
śli Partia mobilizuje swe szeregi do wykonania
jakiegoś zadania, to zawsze z powodzeniem osią
ga postawione sobie cele. Jednocześnie jednak
ujawniła się pewna jednostronność pracy partyj
nej, którą określić należy jako kampanijność. U-
miemy już mobilizować organizacje partyjne do
wykonania poszczególnych zadań politycznych i
gospodarczych, lecz dotąd nie potrafiliśmy je wy
chować w duchu codziennej, bieżącej, systema
tycznej pracy.

Jak widzimy, zagadnienie to Jest istotnie po
ważne.

Wydaje się nam, że zupełnie Jałowym było by
rozważanie, która z tych dwu stron pracy partyj
nej jest ważniejsza: skuteczne spełnianie aktual
nych, pilnych zadań Partii, czy też codzienna, u-

jęta w plany oraz wynikająca z lokalnych zadań,
działalność organizacji partyjnych? Są to bowiem
dwie naturalne, z samej Istoty naszej Partii, Jako
partii nowego typu wynikające, dziedziny pracy
partyjnej w warunkach socjalistycznego budow
nictwa. Obie one warunkują i uzupełniają się na
wzajem.

Dobrze postawiona praca bieżąca, systema
tyczne wykonywanie uchwał 1 dyrektyw in
stancji partyjnych, należycie funkcjonujące

-szkolenie i dobra praca agitatorów — to

pierwsze warunki pomyślnej realizacji jedno
razowych, szczególnie ważnych zadań Partii,
takich np. jak przeprowadzenie subskrypcji
Pożyczki Narodowej lub akcji skupu zboża.

Z drugiej zaś strony, zmobilizowanie do
szerokich kampanii masowych organizacji
partyjnych i aktywu, połączone częstokroć—
z pomocą miejskiego aktywu robotniczego
dla organizacji wiejskich, bliższe w rezultacie
tego zetknięcia się z masami bezpartyjnych
i wzmożenie aktywności tych ostatnich —

wszystko to stwarza najbardziej dogodne wa
runki dla wzmocnienia i rozwoju naszych or
ganizacji partyjnych, zacieśnienia ich łącz
ności z masami, podniesienia poziomu i nasy
cenia głębszą treścią ich pracy codziennej.

Jasnym jest, że tę Jednostronność pracy par
tyjnej, o której mówił tow. Nowak, możemy 1 mu-

simy przezwyciężyć, że brak ten należy odrobić.
Droga do tego prowadzi poprzez zapewnienie or
ganizacjom partyjnym systematycznej pomocy,
opieki i kontroli ze strony instancji partyjnych.
Ta pomoc, opieka i kontrola dadzą w rezultacie
usprawnienie i pogłębienie pracy podstawowych
organizacji partyjnych, ułatwią im wychowanie

Jak pracuje KP w Miechowie z aparatem partyjKi/TM (1)

Instruktor to ważne ogniwo w aparacie Partii
Egzekutywa KW PZPR w Krakowie zajmowała się ostatnio analizą

pracy Komitetu Powiatowego w Miechowie z aparatem partyjnym,
w szczególności z instruktorami KP. Sprawy te badała na miejscu komi
sja Komitetu Wojewódzkiego; sprawozdanie na ten temat złożył na Egze
kutywie KW I sekretarz KP Miechów tow. Pietruszka.

Poniżej omówione zostaną dane 1 materiały KW i KP w Miechowie
dotyczące tych zagadnień, jak również wyniki przeprowadzonej na Ich
podstawie dyskusji na Egzekutywie KW.

Zagadnienie pracy z aparatem partyjnym, z Instruktorami KP 1 KM,
stanąć powinno dziś w centrum uwagi wszystkich naszych organizacji
powiatowych 1 miejskich. Jest bowiem rzeczą niewątpliwą, że wykazane
tutaj braki w pracy z aparatem partyjnym w Miechowie występują —

w tym, czy innym nasileniu — w większości komitetów. Wynika z tego,
że wytyczne Egzekutywy KW w dziedzinie usprawnienia pracy z instru

ktorami w KP Miechów posiadają Istotne znaczenie również dla kierow
nictwa pozostałych organizacji powiatowych. Specyfika powiatu mie
chowskiego, wybitnie rolniczego, znaczenia tego nie zmienia. Metody
pracy instruktorów — a tym bardziej pracy z instruktorami — w ośrod
kach bardziej uprzemysłowionych zasadniczo nie powinny odbiegać od
metod właściwych dla terenów rolniczych.

Dla ułatwienia towarzyszom zadania oświetlimy również pokrótce do
świadczenia, jakie posiadają w tej dziedzinie organizacje partyjne wiel
kiej naszej nauczycielki, pierwszej i wzorowej partii nowego typu —

WKP(b).
W świetle tych wszystkich danych Komitety Powiatowe 1 Miejskie na

szego województwa powinny wyrobić sobie jasny i samokrytyczny po
gląd na metody ich dotychczasowej pracy z aparatem, wyciągnąć z tej
analizy konkretne dla siebie wnioski — i podjąć systematyczną, konse
kwentną realizację tych wniosków.

I uaktywnienie szeregowych członków Partii, za
cieśnią ich łączność z masami bezpartyjnych.

Realizacja tego poważnego, podstawowego za
dania -- stanowiąca Istotny etap naszej walki o

bolszewizację Partii — przypada w dużej mierze

naszym komitetom powiatowym, miejskim, czy
dzielnicowym, bezpośrednio powołanym do zape
wnienia organizacjom partyjnym stałej, systema.
tycznej pomocy. W świetle tego zadania staje się
bardziej Jeszcze oczywistym, jakie znaczenie po
siada podniesienie poziomu i usprawnienie pracy
aparatu partyjnego, w pierwszym rzędzie instruk
torów terenowych instancji partyjnych.

O pracy Instruktorów mówił na wspomnianej
wyżej odprawie tow. Z. NOWAK:

„Instruktor, który ze wszystkich pracowni
ków partyjnych najgłębiej sięga do terenu,
to bardzo ważne ogniwo w naszym aparacie
partyjnym... Pomimo to nasze KP, KM a na
wet KW daleko niedostatecznie opiekują się
instruktorami, za mało z nimi pracują, za ma
ło ich informują.

Ten stan rzeczy musi ulec zasadniczej
zmianie. W oparciu o Instrukcję KC dotyczą
cą pracj/instruktorów, wszystkie komitety
wojewódzkie, powiatowe I miejskie powinny
przemyśleć, jak usprawnić u siebie pracę z in
struktorami, w jaki sposób ułatwić im pracę,
podnieść ich poziom".

(„Życie Partii" Nr 10—11, 1951 r.)

Sformułowane tutaj wskazania kierownictwa
Partii są jasne 1 wyraźne.

Ateraz przyjrzyjmy się dotychczasowym me
todom pracy instruktorów 1 pracy z instruk
torami w KP Miechów.

Zarówno ocena Komisji KW, Jak i sprawozda
nie KP w Miechowie złożone przez I sekretarza
tow. Pietruszkę; były na ogół zgodne w określe
niu istniejących braków i niedomagać w pracy
instruktorów KP. Szkoda tylko, że tow. Pietrusz
ka podszedł do sprawy tej niedość krytycznie, i
co więcej — nlesamokrytycznie. Nie ujawnił on

mianowicie przyczyn niewłaściwej pracy Instruk
torów, przyczyn tkwiących w poważnej mierze
w niedostatecznej pracy kierownictwa KP z jego
aparatem — wykazując nawet tendencję do upro
szczenia zagadnienia. Bo oto tłumaczy! często
kroć złą pracę instruktora tym, że jest on „sła
by politycznie".

Przed tym niesłusznym stanowiskiem prze
strzec należy wszystkich sekretarzy KP. Faktem
jest, że w większości wypadków nieuzasadnione
są narzekania na „słabych ludzi", bo przyczyna
leży tutaj w 'fakcie, że my sami ludzi nie wycho
wujemy. Jeżeli kadry nie rosną, to nie jest fo wi
ną kadr, lecz winą kierownictwa, które nie pra
cuje z kadrami, nie wychowuje ich.

Nic więc dziwnego, że Komisja KW w ocenie
swej wskazuje na powierzchowny styl pracy in
struktorów miechowskich, na niewnikanie przez
nich w sytuację 1 zadania organizacji tereno

wych', na ich małą operatywność i samodzielność.
Kontakt Instruktorów KP z dołowymi organi

zacjami nie jest tu dostatecznie ścisły. Instruk
torzy wyjeżdżają wprawdzie często w teren, de
pobyt Ich na gminach jest za krótki: 1—2 dni,
niekiedy nawet 1/2 dnia (instruktor wydz. propa
gandy tow. Midro). Praktycznie oznacza to, że
sekretarz KG nie otrzymuje nawet niezbędnych
wskazówek, nie mówiąc Już o Innych, bardziej
konkretnych formach pomocy. Praktycznie ozna
cza to, że instruktor KP nie zna nawet dokładnie
warunków politycznych w gminie, nie zna kadr—-

1 w tej sytuacji nie jest nawet w stanie realnej
pomocy organizacji partyjnej udzielić (otwartym
pytaniem jeszcze pozostaje, czy jest on w Miecho
wie do udzielania takiej pomocy dostatecznie

przygotowany).
Czy uświadamiamy sobie należycie, co ozna

cza, . Jaki charakter polityczny posiada tego ro
dzaju „styl" działalności partyjnej?

Wszystko to, co jest powierzchowne w naszej
pracy — trąci oportunizmem, łączy się z pozosta
łościami lub naleciałościami oportunistycznymi w

naszych szeregach. Powierzchowność bowiem ob
ca jest istocie, zadaniom, celom naszej rewo
lucyjnej, marksistowsko-leninowskiej Partii —

partii, która odzwierciedla najdalej idące i naj
głębiej pojęte interesy i dążenia mas robotni
czych i chłopskich. Posługując się naszą nigdy
niezawodzącą bronią teoretyczną, wskazaniami
naszej Partii — mamy zawsze możność poznania.

zgłębienia rzeczywistości i ludzi, po to, by tę rze
czywistość zmienić 1 ludzi podnieść, wychować.

Chodzi jednak o to, że umiejętność poznawa
nia stosunków I ludzi osiągnąć się daje tylko po
przez naśze należyte przygotowanie, poprzez wła
ściwe przygotowanie naszych kadr do zadań, ja
kie zostają im powierzone. I również poprzez sa
mokształcenie i samokrytyczną ocenę swej pracy,
towarzysze instruktorzy!

Komisja KW przytacza m. In. fakt, że w spół
dzielni produkcyjnej w Wierzbnie pod okiem KG
i instruktorów KP, którzy tutaj przyjeżdżali, dzia
łał maskujący się wróg klasowy, który omal że
nie doprowadził do rozwiązania spółdzielni drogą
sabotażu, kradzieży i siania fermentu wśród
członków spółdzielni. Instruktorzy KP zjawiali
się tu wprawdzie często, ale panoszącego się tu
zimnie dostrzegali, nie umieli mu zapobiec. Re
zultatem tego jest zly stan gospodarczy spółdziel
ni Wierzbno 1 niska dniówka obrachunkowa, nie
porównanie mniejsza niż w innych spółdzielniach
produkcyjnych pow. miechowskiego. Ale czy slu-

sznym-było by obciążanie winą za ten stan rzeczy
tylko lub w głównej mierze instruktorów KP?

Tow. Pietruszka przytacza przykłady dobrego
wywiązywania się instruktorów ze swych zadań:
tow. T. Gcłąba, który potrafił zdemaskować i u-

nieszkodliwić w KG Nieszków panoszącą się tutaj
klikę pijacką oraz tow. Samborskiego, który do
pomógł do uzdrowienia stosunków w spółdzielni
produkcyjnej Klimontów. Sekretarz KP Miechów
dodaje jednak, że nie wszyscy instruktorzy KP
w sposób właściwy korzystali z przeprowadzone
go przez sekretarza Instruktarzu. Przyczyną ta
kiego stanu miał być fakt, że po instruktarzu nie
odbywała się dyskusja 1 dlatego trudno było wy
wnioskować, czy postawione zadania zostały wła
ściwie zrozumiane. W rezultacie stwierdzono ta
kie fakty, że np. instruktorzy tow. tow. Grela i
Skopowski przeprowadzili w niektórych miejsco
wościach wybory delegatów na konferencję po
wiatową w jawnym głosowaniu, mimo że na in

struktarzu była mowa o przeprowadzeniu ich w

głosowaniu tajnym.
Oczywiste jest, że twierdzenie tow. Pietru

szki, jakoby brak dyskusji po instruktarzu był
przyczyną błędów, dokonywanych przez instruk
torów, jest nieprzekonywujące. Sekretarzy i kie
rowników działów w niczym nie wiąże niechęć
instruktorów do dyskutowania na odprawie na te
mat otrzymanych instrukcji i swych zadań. Se
kretarze i kierownicy działów mają pomimo wy
powiedzi w dyskusji do dyspozycji inne środki
sprawdzenia, czy dany instruktor zrozumiał nale
życie swe zadanie.

O dalszych niedomaganiach w pracy instrukto
rów i w.pracy z instruktorami vy KP Miechów —

w następnym artykule.
MAKSYMILIAN MINKOWSKI
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Wyrazem głębokie] troski Władzy ludowej o zdrowie człowieka pracy jest stworzenie na wzOr radziecki, zamknię
tego systemu opieki lekarskiej przemysłowych oirodkdw zdrowia, służących wyłącznie ro&otnikom zatrudnionym
w danym zakładzie pracy. CAF — fot. Szarfharc

Łańcuch prasoay
na budowę Pomnika Wdzięczności dla Armii Radzieckiej

niaka Mariana koleż. Seifert
Maria wpłaca zł 15 i wzywa
koleżankę Srokę Annę, Ścierę
Janinę, Skrzat Zofię, Gargu-
llńską Adę i Bąkowskiego
Adama.

Członkowie Spółdzielni Pra
cy Przemysłu Graficznego
„Przodownik*1* wpłacili na Bu
dowę Pomnika Wdzięczności
kwotę zł 500.

KONFERENCJA KONSTYTU
CYJNA W KLUBIE MIĘDZY-
NARODOWEJ PRASY. Dnia 31
marca (poniedziałek) w Klubie
MPiK odbędzie się o godz. 19

kolejna, otwarta konferencja na

tematy związane z projektem
Konstytucji. Wstąp wolny. Kon
ferencję prowadzi tow. Łukasze
wicz.

„Żądamy pokoju dla szczęścia
dzieci". Bliższych informacji
co do imprezy udziela dział

pracy wśród dzieci WDKZZ
Kraków, Rynek Gł. 27, II pię
tro.

tna będzie wykorzystać na każdej
linii bez ograniczenia czasu.

Przypomina sie, że na odcinkach,
które, mają kilka linij tramwajo
wych. można korzystać z której,
kolwiek linii (np od Bronowie
do poczty 4, 8, 11)

Ważność kart tramwajowych
1 autobusowych:

Bilety 70-przejazdowe tramwa
jowe i autobusowe, oraz legity
macje ulgowe dla inwalidów wa
żne są do dnia 2. IV.

Karty tramwajowe i autobuso
we normalne i na okaziciela wa
żne są do dnia 3. IV. włącznie.

Punkty sprzedaży czynne będą:
od 25 III. do 28. III. od godz.
7—14; 29. III . (sobota) od godz.
7—12; 39. III . (niedziela) od

godz 9—11; od 31. III. do 2. IV.
od godz. 7—19 (bez przerwy); od
8. IV. biura czynne są od 7 do
14, w soboty do 12, w ńiedziełe
zamknięte.

Zamkniecie sprzedaży na mie-

siąc kwiecień w dniu 15. IV. br.

Pracownicy Zjednoczenia
Budowy Pieców Przemysło
wych — Zarząd Budowlany w

Krakowie — wpłacili na budo
wę Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej kwotę zł

211,91 jako, pierwszą ratę
wpłat na powyższy cel i wzy
wają do podobnych akcji pod
ległe placówki budowlane.

Bocheńskie Zakłady Tereno
we Przemysłu Materiałów Bu
dowlanych w Bochni, wpłaciły
na budowę Pomnika Wdzięcz
ności dla Armii Radzieckiej w

Krakowie kwotę 68,50 zł.

Wyższa Szkoła Ekonomicz
na w Krakowie wpłaciła na bu-

Udział społeczeństwa

w akcji zalesienia nieużytków
W ramach podejmowanych

obecnie zobowiązań wpływają
liczne zgłoszenia udziału w ak
cji zalesiania nieużytków na

terenie miasta Krakowa. I tak:

pracownicy Wydziału Rolnic
twa 1 Leśnictwa Prez. W RN

zobowiązali się zalesić obszar

około 2 ha, pracownicy Wy
działu Oświaty Prez. WRN

przepracować 800 godzin w

tej akcji, a Zarządu Okręgu
PKS, Państwowej Centrali

Drzewnej, Oddziału Planowa
nia Przestrzennego i Oddziału

Ulic, Placów 1 Terenów Zie
lonych Prez. MRN, Państwo
wego Zakładu Higieny — od

kilkudziesięciu do kilkuset go
dzin. W przygotowaniu są ze
stawienia ile godzin pracy da

nam młodzież krakowska.

dowę Pomnika Wdzięczności
dla Armii Radzieckiej kwotę
zł 1372.64.

II. grupa studentów I roku
dziennikarstwa UJ wpłaciła
kwotę zł 60 1 wzywa wszyst
kie grupy studentów UJ do po
dobnych wpłat.

Kolo TPPR przy Krakow
skich Zakładach Gumowych
(„Semperit") wpłaca na budo
wę Pomnika Wdzięczności dla
Armii Radzieckiej kwotę zł

437,85 i wzywa do wpłat Koła
TPPR pozostałych zakładów

dzielnicy Grzegórzki.
Na wezwanie kolegi Stepa-

Jak z powyższego wynika —

społeczeństwo krakowskie do
cenia znaczenie tej akcji, któ
ra podniesie zdrowotność i u-

rok naszego miasta i stworzy
nowe tereny wypoczynkowe w

zdrowym, leśnym środowisku.

Dalsze zgłoszenia przyjmuje
Las Wolski tel. Nr 561-30.

„Żywot
krakowskiego uczonego**
Odczyt na powyższy temat,

oparty na pamiętnikach prof.
UJ Mechela, wygłosi red. Cze
sław Lechicki na 17 zebraniu
nauk. Tow. Miłośników Hi
storii 1 Zabytków Krakowa w

poniedziałek 31 bm. o godz.
18.30 w sali ASP ul. Smo
leńsk 9. Po odczycie dysku
sja bieżąca. Zebranie dostęp
ne dla wszystkich.

W obronie szczęścia dziecka
W dniach od 12—16 kwiet

nia br. trwać będzie -w Wied
niu z inicjatywy Światowej
Federacji Demokratycznej Ko
biet, Międzynarodowa Konfe
rencja w Obronie Bezpieczeń
stwa Dziecka. Na konferencji
tej omawiane będzie zagadnie
nie polepszenia losu dziecka
w krajach kapitalistycznych,
a przede wszystkim w krajach
kolonialnych. Sytuacja dzie
ci w krajach kapitalistycz
nych systematycznie się po
garsza, w związku ze stale

zwiększającymi się w krajach
tych wydatkami na zbrojenia.
Trzeba ochronić zdrowie i ży
cie dzieci zagrożonych nową
wojną.

93 przedstawicieli z 38 kra
jów utworzyło już Międzyna
rodowy Komitet Honorowy.
W konferencji weźmie udział
ok. 600 delegatów.

Podczas, gdy imperialiści
amerykańscy niosą śmierć
dzieciom koreańskim, pogrą
żają w coraz to większą nę
dzę dzieci robotników krajów
zachodnich — my w Polsce,
w ZSRR jak I w Innych kra
jach demokracji ludowej, two
rzymy szczęśliwą przyszłość
dla swych dzieci.

Dział pracy wśród dzieci
Woj. Domu Kultury chcąc dać

Marzec

Sobota

Teatry:
J. Słowackiego -

..Zemsta", godz.*i9
Stary Teatr iduża

salal „Szczygli
Zaułek" — godz.
19; (mała sala)
„Mirandolłna —

godz. 19.15.

Rapsodyczny —

„Aktorzy w Elzy-
norze", godz. 19.30 .

Teatr Groteska —

„Szewc Dratewka"

godz. 15 i 17.

Młodego Widia —

„Pierwsza lepsza",
„Nikt mnie nie
zna", godz. 19.

Teatr Kolejarza —

„Fircyk w zalo
tach", godz. 15.15

i 19.

Kina:

Warszawa: „Bez a-

dresu" — godz.
16, 18, 20.

Woinoii: „Wyspa
skarbów” godz. 16,
18, 20.

Apollo: „Wyspa
szczęścia" godz.
15.45. 18, 20.15.

Sztuka: „Dziś o

10.30” — godz.
16, 18, 20.

Wanda:__ „Potępień
cy" _ godz. 15.45,
18, 20.15.

Młoda Gwardia —

„Aleksander New
ski”, godz. 15.30,
17.30, 19.45.

Uclocha: „Na are
nie” — 16, 18, 20.

Dworcowe: „Odpo
wiedź", „W lasach
północy”, „Prze
gląd aportowy" —

od16do24.
Chemik: „Gęoiarek

Matyi" — godz.
19.

Nowa Huta: „Błękit
ne miecze" — godz.
16, 18, 20.

Kolejarze realizują wytycza® CRZZ
Załoga Rejonu Budynków

Kolejowych w Krakowie przy
stąpiła do współzawodnictwa
międzyzakładowego. Udział w

wymienionym współzawodnlc-

Uwaga Plastycy — człon
kowie związku — prosimy o

składanie prac 1 zgłoszeń na

wystawę okręgową do dnia 21
IV br. pod adresem CBWA
oddział Kraków, PI. Szczepan
ski 4. Wystawa obejmuje- ma
larstwo, rzeźbę, grafikę. Ilość

prac do 3 szt. dla malarstwa
i rzeźby, do 6 szt. dla grafiki.

Plastycy — w sobotę, dnia
29 IH 1952 r. o godzinie 18
w Klubie Plastyków, Łobzow
ska 3 odbędzie się dyskusja
na temat projektu Konstytu
cji.

wyraz solidarności w walce o

szczęście dzieci całego świata
organizuje w dniach od 27—
30 marca br. w godzinach od
9—12 1 15—18 wielką impre
zę manifestacyjną pod hasłem

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne
miormiaje

Prolongata biletów ulgowych
I i normalnych kart abonamento-
! wy cli na miesiąc kwiecieii 1952
■r. rozpoczęła eie dnia 25 marca

br. w punktach: przy ul. Waw
rzyńca 13,' Jagiellońskiej 9,
Zwierzyniecka 1 i Wróblewskie
go 12

i ’

Prolongaty należy zgłaszać
i zbiorowo, za pośrednictwem za-

I kładów pracy lub szkól w odpo-
| wiednich punktach. Obowiązuje
I dotychczasowy sposób załatwia

nia. Nowe bilety zniżkowe Wyda
wane będą za zwrotem starych od
dnia 30. III. br. W okresie pro
longaty tj. od dnia 25. III. do
2. IV. br. bilety ulgowe 70-prze-
jazdowe ważne są bez okazania

legitymacyj podstawowych.
WT związku z wprowadzeniem

od kwietnia br. nowych biletów
70 przejazdowych zwraca sie uwa
gę, że wydaje sie je na tych sa
mych zasadach tj. od miejsca za
mieszkania do miejsca pracy.
Pri i|aziy z a p inwi mo-

t,ogotiiWi&
Ratunkowe

Wydziału Zdrowia
Woj. Eady Narodo
wej w Krakowie, ul.
Siemiradzkiego 1. —

Telefony 222-22 i
211-12 udziela:

A) prze: ealą do
bę pomocy: 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zaehorzeuiach; 2. w

przypadkach poło
żniczych; B) w za-

ehorzeniach dziecię
cych (w godz. od 20
cło 8).

Ambulatorium Po
gotowia czynne jest
całą dobę.

Apteki:
Iiynek Główny 45,

Długa 4, Rakowicka
12, Plac Inwalidów
7, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Kra
kowska 1, Rynek
Podgórski 9.

Dyżur chi-

rurgiczny:
I Klinika Chirur-

giczna.

twie będzie polegał na wyko
naniu zobowiązań w dziedzi
nach wentylacji naturalnej 1

mechanicznej, wszelkich uspra
wnieniach organizacyjnych, u-

trzymaniu czystości i miejsc
kultury pracy oraz na podnie
sieniu stanu sanitarnego w za
kładzie pracy.

Do powyższego współzawo
dnictwa wezwano podobne za
kłady pracy na terenie całej
DOKP Kraków.

Uszkodzone koła zębate
nie zawsze trzeba wyrzucać

Rysunki nasze przedsta
wiają epo-sób regeneracji

Rys 1.

koła zębatego przy frezarce

pionowej. Usprawnienia te
go dokonał racjonalizator

Józef Ślęzak. W kole zęba
tym o trzech szeregach’zę

Podczas zdejmowania s

silnika karieru lub pokrywy
kół, napędzających rozrząd,
często następuje zerwanie

tekturowych lub korko
wych uszczelek tak, ie ich

powtórnie użyć się nie da.

Ponieważ garaż nie zaw
sze jest wyposażony w za
pasowe uszczelki z tektury
czy korka, produkcji fabry
cznej, kierowca jest zmuszo

ny stosować uszczelki włas
nego wyrobu, które najczę
ściej nie zabezpieczają ko
niecznej szczelności. Poza
tym ze zrobieniem takiej u-

szcźelki jest związana zaw
sze strata czasu, potrzebne
go na jej wykonanie oraz

materiału (np. korka).

Jaka praca klubu
iaki rozwój racjonalizatorstwa

bów uszkodzone zostały zę
by środkowego szeregu. Do
tychczas w takich wypad
kach wykonywano całe ko
ło zębate nowe. Zamiast te
go racjonalizator Ślęzak
przeciął koło na trzy części
(koła), a następnie wykonał
nowe tylko środkowe koło 1

ponownie złączył trzy czę-

Rys. 3.

Scl (koła) razem. W celu u-

nlemożliwienla przesunięcia
się kół względem 6ieble po
obu stronach kola środko
wego wykonał niski koł
nierz, a w kołach skrajnych
wytoczył odpowiednie wgłę
bienia, w które zachodzą
kołnierze. Całość złączana
jest czterema kołkami sta
lowymi. x

Jak zdjąć karter silnika

bez uszkodzenia uszczelki?
Z tego teł powodu w wie

lu wypadkach rezygnuje się
np. z bieżącej kontroli sta
nu łożysk głównych i kor
bowych silnika — na skutek

bojaźni przed uszkodzeniem
uszczelki przy zdejmowaniu
kartem. Oczywiście wypad
ki takie nie powinny mieć

miejsca. Przeciw niszczeniu
się uszczelki przy zdejmo
waniu barteru (czy innej po

krywy) jest prosty sposób,
wielokrotnie praktycznie wy

próbowany.
Polega on na tym, że kar

ter (lub inną pokrywę)
trzeba zdejmować z silnika

wtedy, gdy jest on podgrza
ny tak, że temperatura wo

fłr ?? (1085)

rys. 1 — koło zębate nie
uszkodzone;

rys. 2 — koło z uszkodzo
nymi zębami, linie kresko
wane pokazują sposób prze
cięcia kola przez ob. Ślęza
ka;

Rys. i.

rys. 3 — część środkowa,
wykonana przez racjonaliza
tora;

rys. 4 —- całość po prze
prowadzonej naprawie —

odpowiednie dopasowanie
kół i złączenie ich kołkami
uniemożliwia zmianę poło
żenia.

Zastosowanie usprawnie
nia daje 588 zł na każdą
naprawę uszkodzonego ko
ła-

O.

dy chłodzącej wynosi 7O-—
30 stopni C. Ogrzanie to

winno być równomierne i

dlatego najlepiej go prze
prowadzać na biegu luzem
silnika z przykrytą chłodni
cą.

Jeżeli zaś trzeba zdjąć
karter z silnika nie „na cho
dzie“ (np. wyjętego z samo
chodu) można do podgrze
wania użyć lampy benzyno
wej. W takim wypadku na
leży równomiernie ogrzewać
wszystkie miejsca przylega
jące do uszczelek. Po tak

przeprowadzonym grzaniu,
uszczelka przy zdejmowani^
karteru (pokrywy) nie usz
kodzi się i zupełnie lekko
będzie ją można odjąć.

inż. M. Z.

POEZJA I REPORTAŻ
p eportaż poetycki ma piękne trady-
•'■cje w naszej literaturze. Mamy w

Polsce takie choćby osiągnięcia jak
„Podróż na Wschód" Słowackiego, „Po
dróż z Dobiecka na Skałę" Karpińskie
go i „Pieśń o ziemi naszej" Pola.

Niedawno wydany pierwszy u nas pc
wojnie reportaż poetycki „Wiosna Sze
ściolatki" (Andrzej Braun, Andrzej
Mandalian i Wiktor Woroszylski „Wio

sna Sześciolatki", Warszawa 1951, Czy
telr-ik), nawiązuje do tych tradycji. No
wość tego reportażu polega na tym, że
został napisany przez trzech poetów,
którzy wspólnie odbyli wędrówkę po
wielkich budowlach Planu Sześciolet
niego, wspólnie obmyślali koncepcję
tomiku i poszczególnych wierszy, pisa
nych indywidualnie. Jakie ten system ■
procy dał wyniki, spóbujemy powie
dzieć dalej, przedtem przypomnijmy so
bie kim są trzej poeci.

Wszyscy trzej — Braun, Mandalian 1.
Woroszylski należą do czołowej grupy
naszych młodych poetów. Ostatni zbio
rek Andrzeja Brauna pt. „Reportaż ser
deczny" (Książka i Wiedza, 1951, str.

116) obejmuje wiersze z ostatnich
dwóch lat, wśród których znajduje się
m In. poemat o Lenino 1 poemat o Sta
linie pt. ..Człowiek". Pozostałe 20 dro
bniejszych wierszy to również utwory
przeważnie ściśle związane z wielkimi
tradycjami rewolucyjnymi, z aktualny
mi wydarzeniami politycznymi 1 prze
mianami dokonującymi się u nas w

kraju („Rewolucja", „Generał Walter* .

„Piosenka agitatora wiejskiego", „Bu
dowa Nowej Huty" itd.).

Znamienną cechą poezji Brauna Jest
z Jednej strony bardzo żywy osobisty
stosunek do opisywanych spraw, dzię
ki czemu wiersze te mają gorący ton

uczuciowy. Jednocześnie zaś cha
rakterystyczne Jest dla poety dążenie <io
zawarcia w każdym utworze pewnego
uogólnienia 1 konstruowania syntez my
ślowych. Oto np. dwie strofy z wiersza
..Na faszystowską profanację grobów":

Wzrastaliśmy w czas burzy. Nie łatwo
dzień wymierzyć nam dobą rzetelną.
Aby poznać całe życia bogactwo,
nie wystarczy I nieśmiertelność.

Rewolucja to nie tylko pożar,
grzmoty wieców, szturmujące tłumy.
Rewolucja to nauki złoża,
które drąży nieprzywykły umysł.

Mimo spotykanej Jeszcze chropowa
tości wiersza, cechy ciekawej 1 bogatej
poetyckiej indywidualności Brauna za
rysowują się wyraźnie.

Andrzej Mandalian jest najmłodszym
poetą ze współautorów „Wiosny Sześ
ciolatki". Wydał dopiero jeden tomik

„Dzisiaj" (Czytelnik 1951, str. 34), za
wierający cykl wierszy o przemianach
wsi polskiej. Poezję Mandallana cechu
je bogata, obrazowa metaforyka, buj-
ność porównań, sprowadzanych zwykle
do jak najbardziej konkretnego, szcze
gółowego obrazu, jak np. w wierszu
„Kalendarze":

Myśmy żyli w XX wieku,
nazywano nas:

Komuniści.

Nas epoka do szturmu wiodła
z nami w bagnach brnęła po pas,
nas nienawiść sadzała w siodła,
zabijali zza węgła nas.

Wiktor Woroszylski, laureat Pań
stwowej Nagrody Literackiej w roku

1950, wydał cztery tomik! poetyckie.
Zbiorek ostatni nos! tytuł „Pierwsza li
nia pokoju" (Książka 1 Wiedza, 1950,
str. 62). Jego wiersze polityczne cechu
je charakterystyczna dla całej poezji
Woroszylskiego duża silą agitacyjna,
szlachetna retoryka w najlepszym tego
słowa znaczeniu, dynamika i patos. Ce
chy te sprawiają, że wiersze Woroszyl
skiego nadają się doskonale, do recyta
cji i wiele przy niej zyskują. W tomiku

wyróżniają się utwory: „Sprawozdanie
lipcowe" i „Piosenka muranowska", z

której przytaczamy jedną strofkę:

Losy? — Niezgorsze losy.
Nasze, zuchwałe losy,
Nieugięte, uparte.
Tam. gdzie mury urosły,
wprowadzają się losy
wesołe, roboclarskie.

W „Wiośnie Sześciolatki", owe naj
bardziej charakterystyczne Indywidual
ne cechy trzech poetów uległy pewne
mu zatuszowaniu. Zabrakło filozoficzno-
ści Brauna, bujności Mandallana, szla
chetnego patosu Woroszylskiego. Tomik
został niejako ujednolicony stylowo.
Niepodzielnie niemal panujący tu typ
wiersza, to migawka — reportaż, nie wy
kraczający poza opis konkretnego zda
rzenia, obiektu czy człowieka. Tomik
Jako całość daje nam — mimo pewnych
usterek — bardzo żywy, uczuciowy poe
tycki obraz najważniejszych zagadnień
ludzkich 1 produkcyjnych związanych z

realizacją Planu Sześcioletniego.
Zadanie, które postawili przed sobą

trzej poeci w najogólniejszych zarysach,
zostało spełnione — tomik przez swoją
konkretność, aktualność I żywą emocjo
nalność spełnia poważną rolę mobillzu-'

jącą, a o to przede wszystkim autorom

chodziło. Jeszcze przed ukazaniem s'ę
tomiku, w czasie druku niektórych wier
szy w czasopisrpach, autorzy otrzymy
wali wiele listów donoszących o kon
kretnych przemianach 1 reakcjach, jakie
wywołała lektura ich wierszy. Świadczy
to z jednej strony o ogromnej potrzebie
poezji Jak najściślej związanej z proble
mami naszej współczesności, z drugiej
— o celowości obranej przez poetów
drogi.

Przez związanie z rzeczywistymi fak
tami, z nazwanymi po Imieniu ludźmi

wzmacniają oni realistyczną 1 aktualną
wymowę wierszy. Jednocześnie całość
stwarza szeroki obraz przemian odbywa
jących się w Polsce. Zastosowany przez
autorów typ poetyckiego reportażu speł
nia doniosłą rolę agitacyjną I pozostaje
Jako żywy dokument ważnego okresu

naszej historii, w dużych skrótach poe
tyckich ujmujący jej zasadnicze cechy.
Ten. eksperyment poetycki traktować

należy oczywiście jako wydarzenie wy
nikające ze z góry założonej koncepcji
autorów, a nie Jako próbę trwałej pracy
„trójkowego" kolektywu poetyckiego.

WANDA LEOPOLDOWA

Komunikat
Centralna Wojewódzka Po

radnia Ochrony Macierzyństwa
I Zdrowia Dziecka zawiada
mia, że w niedzielę 30 marca

br. o godz. 11 rano odbędzie
się w sali wykładowej Kliniki
Dziecięcej A. M. Strzelecka 2
I Niedziela Pediatryczna dla

lekarzy pracujących na pla
cówkach dziecięcych.

Tematem wykładów I poka
zów jest fizjologia 1 patologia
noworodka. Ze względu na te
matykę z pogranicza położnic
twa, wskazany Jest udział rów
nleż lekarzy położników.

Uwaga, Grzegórzki !

Wdniu29III52r.tojest
w sobotę o godzinie 10 w Ko
mitecie Dzielnicowym PZPR

Grzegórzki na parterze odbę
dzie się odprawa, na którą
winni przybyć dyrektorzy za
kładów produkcyjnych oraz

kierownicy zakładów wszyst
kich branż na terenie KD

Grzegórzki.
Obecność wszystkich obo

wiązkowa.
W tym samym dniu to jest

w sobotę 29 III 52 r. o godzi
nie 14 w sali Komitetu Miej
skiego PZPR Rynek Główny
25 odbędzie się odprawa
wszystkich sekretarzy podsta
wowych organizacji partyj
nych.

Obecność wszystkich obo
wiązkowa.

Uwaga, Zwierzyniec!
Odprawa sekretarzy oddz.

organizacji partyjnych i podst.
organizacji partyjnych wszyst
kich zakładów i szkól odbę
dzie się dnia 31 III 1952 r.

o godz. 14 w sali posiedzeń
Komitetu Dzielnicowego PZPR

Zwierzyniec przy Al. Krasiń
skiego 18. Obecność wszyst- I

kich towarzyszy obowiązkowa.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1
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Przybywający do Połu
dniowych Zakładów Obu
wia w Chełmku szybko o-

rlentują się, że istnieje tam

1 działa klub techniki i

racjonalizacji. Wykresy po
kazują rozwój klubu w cią
gu czterech iat, ilości pro
jektów ogłoszonych 1 za
stosowanych, sum oszczę
dzonych, wypłaconych na
gród, rosnącą liczbę racjo
nalizatorów 1 ich wynalaz
ki pokazane na wystawach.
Osobna tablica wykazuje
około 200 książek z zakre
su techniki, racjonalizator
stwa, b.o.p. i In. znajdują
cych się w bibliotece klu
bu. Portrety racjonalizato
rów mówią, że w Zakła
dach Obuwia budowniczy
mi nowej Polski przemysło
wej są: tow. tow. Pawela,
Kaczor, Pacwa stojący na

czele grupy 66 racjonaliza
torów.

Klub z dumą ogłasza, że

w r. 1950 racjonalizatorzy
dali zakładowi 8.650.533
zł oszczędności,-a otrzyma
li 648.596 zł nagród.

Za tym! wynikami kryje
się nie tylko praca racjo
nalizatorów, ale i systema
tyczna, planowa działalność

organizacyjna I kierowni
cza klubu techniki 1 racjo
nalizacji. Trudno tu opisy
wać tę działalność szczegó
łowo. Przebiega ona w za
sadzie zgodnie z zalecenia
mi regulaminu wydanego
przez CRZZ. Klub nadaje
kierunek wynalazczości pra
cowników przez podawanie
tematów usprawnień, inte
resuje się każdym zgłoszo
nym do komórki wynalaz
czości projektem, dopilno
wuje Jego rozpatrzenia i za

łatwlenia, pomaga racjona
lizatorom w opracowywa
niu projektów. Dlatego
klub przy PZO w Chełmku
może przedstawiać wyniki

racjonalizatorstwa w zakła
dach jako wynik! również i

swojej pracy.
Co innego można zoba

czyć w Zakładach Spirytu
sowych w Krakowie. Ści
ślej mówiąc niewiele można

zobaczyć Ani zarząd klu
bu ani rada zakładowa nie
troszczą się o to, aby po
móc załodze w postawieniu
racjonalizatorstwa na właś
ciwej stopie. Wydaje się,
że nie robi się tu nic, aby
zachęcić załogę do szlachet

nej racjonalizatorskiej twór
czości. Klub w Zakładach

Spirytusowych powstał w

styczniu 1950 r. W ciągu
dwu lat zdobył zaledwie
38 członków, wśród któ
rych tylko 6 racjonalizato
rów. Stanowi to znikomy
procent załogi w porówna
niu z innymi zakładami..

Nie może być zresztą 1-

naczej, gdy rada zakłado
wa nie żąda od klubu spra
wozdań miesięcznych, świe

tllcowy nie wymaga mate
riałów o osiągnięciach klu
bu, a nawet nie wywiesił
żadnego hasła o racjonali
zatorstwie. Na oddziałach
zakładu tak samo głucho, a

co najgorsze, racjonalizato
rzy czekają od marca ub.
r. na zastosowanie ich pro
jektów, na obliczenie na
leżnego im wynagrodzenia
za projekty Już pokazywa
ne na wystawach 1 dawno
zastosowane w zakładzie.

Czeka tow. Maślanka, a

nawet sam przewodniczący
klubu tow. Mikina macha

ręką beznadziejnie, boi

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw

Spożywców nie przychodzi
mu z pomocą.

Formy pracy klubów ja
sno określone w wydanym
przez CRZZ regulaminie
stanowią wystarczającą pod
stawę do opracowania pla

nu działalności dla każde
go klubu. Klub w Zakła
dach Spirytusowych ma

stałego doradcę techniczne

go ob. St. Bodzonla, który
pobiera 300 zł miesięcznie,
ale ogranicza się tylko do

zdawkowego opracowania
rysunku, a ostatnio do pro
wadzenia kursu rysunków
dla ośmiu słuchaczy raz w

tygodniu.
Klub ma na rok 1952

fundusz 12.000 a zakupił
z niego tylko 14 książek.
Zarząd klubu nie odbywa
posiedzeń, odbyły się zale
dwie dwa ogólne zebrania
i to bez konkretnych decy
zji. Wynik jest taki, że w

r. 1952 jeszcze żaden ra
cjonalizator nie zgłosił pro

jektu.
Oto przykłady, co możd*

osiągnąć klub działający
dobrze, a do czego prowa
dzi bezczynność klubu.

Bolesław Czechowski

tap
racjonalizatorzy!

W każdy poniedziałek w

godzinach od 17—18 przed
stawiciel redakcji „Kącika
racjonalizatora" odbywa
w lokalu Gabinetu Tech
nicznego w Wojewódz
kim Domu Kultury Związ
ków Zawodowych — Ry
nek Główny 27 — II pię
tro — dyżury dla racjona
lizatorów.

Dyżury mają na celu

pomóc racjonalizatorom,
którzy pragną być kore
spondentami „Kącika", a

mają trudności w sfor
mułowaniu swych korespon
dencji.


